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Po zamachu na prawa robotnicze

Queuille prowadzi Francję
do w o jn y  dom ow ej

PARYŻ- 23.10- — W  Związku z użyciem broni palnej przeciwko 
Strajkującym w  Irunczy, w całym Zagłębiu Loary ogłoszono pro­
testacyjny strajk generalny-

W  poniedziałek strajk ten obejmóa całe Zagłębie Loary.

Pa r y ż, . ------ , 23.10. (PAP), Drakoń-
skie zarządzenia rządu Queuille'a 
°Prócz upoważnienia p o lic ji do 
strzelania do strajkujących, zakazu 
Zebrań przew idują powołanie pod 
0r°ń 30 do 40 tysięcy poborowych 
rocznika 1928. zwolnionych uprzed 
1110 od odbycia służby wojskowej i 
^yda len ie  z F ranc ji robotn ików  cu- 
ozoziemskich, biorących udział w 
bronifestacjach.
. Te decyzje rady ministrów uwa- 
Zane są przez związki zawodowe za 
równoznaczne z wprowadzeniem w 
gołębiach węglowych stanu oble­
cenia.

Protest
Generalnej Konfederancji Pracy
Zebrane na nadzwyczajnym po­

jedzen iu  prezydium Francuskiej 
Konfederacji Pracy (CGT) ogłosiło 
komunikat, w  k tó rym  p ię tnu je  jak 
^ e n e rg ic z n ie j zbrodnicze pcowóka 
cie i zamachy na prawa s tra jku ją - 
cych, C ałkow ita odorwieaz'alnosc 

.ivy tW .y7/..ną .sy toację . — v-
Giwała — spada na rząd francuski. 
Konfederacja Pracy -  chyli czoła 
Przed bohaterami, k tórzy padli . w 
ja lc e  o w o lność.i zapewnia wszyst 
i lch stra jkujących o całkow ite j so 
bdarności klasy robotniczej. 

Antykonstytucyjne zarządzenia, 
głoszone przez rząd, mają charak- 

_er prowokacyjny i wymierzone są 
Przeciwko całej klasie robotniczej 
raz przeciwko Republice.
Przez swą prowokacyjną polity- 

de rząc1 ,chce doprowadzić do wojny 
. ,*P°wej> dowodząc raz jeszcze, że 
interesy pracujących są mu całfco- 
w icje obce.

Komunikat dalej wzywa wszyst- 
ch robotników do zamanifestowa 

*a solidarności przez wzmożenie po 
stCc?' materialnej j przez ogłaszanie 

rą.lków protestacyjnych we wsży- 
c* lch zakładach pracy.

Wi ^ancjJS'ca Konfederacja Pracy za 
a.damia Św atow ą Federację 

r  ‘ ^ k ó w  Zawodowych o decyzjach 
W l • fr®ncusk'iego i  domagać się 
^d Z ie  poinform owania o sytuacji 
najZj.stb ich zw iązków zawodowych,
cen<'ZąC5"Ch do Federaci i oraz zwró- 
5 r  ’a sie do górników, marynarzy 
I PbPtników Stanów Zjednoczonych 
C0J. :eik ie j B ry ta n ii z wezwaniem 
rzc°°czę.c' a a'kcji solidarności na 

górników  francuskich.

W yn ik i tę zostały uznane przez gór­
n ików  za niewystarczające i s tra j­
kujący, do któ rych  przyłączyła się 
ludność miasta, skierowali się ku 
szybowi Combefort, okupowanemu 
przez policję. Żandarmeria obrzuci­
ła manifestantów granatami z ga­
gami łzawiącym i, a oddział wojsk 
kolomalnych zaczął ich  ostrzeliwać 
z pistoletów automatycznych.

W nocy z p ią tku  na sobotę żan­
darm eria użyła znowu broni palnej 
przeciwko grupie strajkujących, 
którzy rozlep ia li na murach miasta 
afisze protestacyjne. Strzały zostały 
oddane bez ostrzeżenia. Jeden gór­
n ik  został ranny :w nogi, czterech 
aresztowano.

Prasa u jawnia charakterystyczny 
raport pu łkow nika  Destanga, dowód 
cy d y w iz ji w  St. Etienne. Raport 
podkreśla, że oddziały wojskowe na 
w iązały kontakt ze stra jku jącym i. 
P łk. Destange w ydał zarządzenie, 
że oddziały wojskowe pow inny być 
oddzielone od strajkujących kordo­
nem po lic ji.

W okręgu Monceau les Mlncs 
wszystkie kopalnie znajdują się w 
rękach strajkujących. Do miasta na 
p ływ a ją  nowe posiłk i p o lic ji i w oj
ska.

W Merlebach aresztowany został 
górnik polski Rudłowski.

K om ite t s tra jkow y w  Arles i

Grand Combę w  zagłębiu Gard wy 
dał p o lic ji broń, porzuconą przez 
żandarmów podczas czwartkowych 
zajść pod szybem.Richard. Do Arles 
przybywają pos iłk i wojskowe. Zau 
ważono czołgi, zaopatrzone w  miota 
cze gazów łzawiących.

Stanowisko kleru francuskiego
PARYŻ, 23.10. (API). Zgromadza­

n i na zjeździe kardynałów  i  b isku­
pów francuskich, dygnitarze ko­
ścioła w ystąp ili z apelem, wzywają 
cym do większej spraw iedliw ości 
społecznej. W ypowiadają się oni 
przeciwko nadmiernym zyskom klas 
uprzyw ilejowanych, stwierdzając, 
że we F ranc ji is tn ie je  ..olbrzymia 
ilość tragicznych wypadków skra j­
nej nędzy“ oraz wciąż wzrastająca 
dysproporcja między płacami i  ce­
nami. To właśnie — jak stw ierdza 
apel — zmusiło robo tn ików  fran ­
cuskich do stra jku, k tó ry  jest ich 
prawem konstytucyjnym .

Poparcie angielskich związków
LONDYN, 2310. (API). Jak donosi 

,,Dailv W orker“ szereg angielskich 
zw iązków zawodowych uchw a lił 
rezolucje, popierające strajkujących 
górn ików  francuskich.

Związek zawodowy górników w 
Daffa (południowa Walia) domaga 
się podjęcia natychmiastowych k ro ­
ków  w  celu zaprzestania dalszego 
eksportu Węgla do F ranc ji tak d łu ­
go, póki trw a ją  tam  s tra jk i i żąda­
nia robotn ików  nie zostaną zaspoko 
jone“ .

Młynarska,Warszawie powstaje nowe osiedle — „Młynów“ _______
Wolska, Górczewska i Działdowska. Przed nastaniem mrozów przewidu­
je się wykończenie w stanie surowym kilkunastu bloków o kubaturze 60 
tys. m. sześć. W roku przyszłym ro zpocznie się budowę dalszych blo­
ków o kubaturze ok. 150 tys. m. sz eść. Oddanie do użytku całego osie­

dla nastąpi prawdopodobnie w 1950 r.

czy po...
Dyskusja w podkomisji dla spraw rozbrojenia

PARYŻ, 24.10 (PAP.). Przedmiotem 
obrad na sobotnim posiedzeniu Podko 
misji- Rozbrojeniowej ONZ były.. dwa 
zagadnienia:

1) czy uchwała o redukcji zbrojeń 
ma wyprzedzić informacje o zbroje­
niach .5-chi wielkich mocarstw, czy też 
rzeczy mają się. odbyć odwrotnie,-

2) czy, studia i prace nad rozbroje­
niem mają być prowadzone jednocześ-

^  wiązek

związku górników 
francinkich

W , , * K zawodowy górników
>, uskich ogłosił odezwę, w- k tó -

0  3 0 - l e c i e  w i k i  l  p r o c y  K o m s o m o ł u
Uroczysta akademia w sali »Roma«

Rzesze młodzieży stolicy zgromadziły saę 23 bm. w sali „Rom a“ 
na uroczystej akademii, zorganizowanej przez Zarząd Główny  
Z M P  z okazji 30-lecia istnienia Komsomołu-

Podkreśla wyłączną odpowie-
rządu za przedłużanie się 

p ^k tu  i stwierdza: 
hia RZSZ swe drakońskie zarządze- 
d0 Rada M in is trów  otw iera drogę 
Po]ip-°Wyc^ zbrodni, upoważniając 
cych3Ę do strzelania do s tra jku ją -

zdeptał wolności demokra­
ta ^  p uroczyście zagwarantowane 
spoję Konstytucję, a odmawiając za 
iący v en’a słusznych żądań stra jku 
Stpg ’ rza-d przyczynia się do zao- 
k°hfH kf Sytuac3i * przedłużania się

^ecy z j1"lyrn rfizt,łtatem  drakońskich 
■ rzaf ’1 bedz;e wzmocnienie, 

^ a lk j Cl górników  i ich w o li do

* m m  sa “i/7v'
S';9Pni*a^^y ’ Pi^t.kc'vydh zajść są na 
s'ę ^  e: o gedz. 14 min. 30 odbył 
ha któr Irrn iny w iec strajkujących, 

ym delegaci zw iązkow i przed 
W yniki rozmów z prefekturą.

Na akademię p rzyby li m. in, w i­
cemarszałek Sejmu Barcikowski, 
m in. Świątkowski, m in. Podedwor- 
ny, w icem in ister Obrony Narodo­
wej gen, Jaroszewicz, komendant 
SP płk. B raniewski oraz członko­
w ie prezydium Żarz^du Głównego 
ZMP.

Na sali obecni b y li również se­
kretarz Ambasady Radzieckiej w 
Warszawie p. Kuźniecow, delegaci 
Komsomołu — kpt. Gonczarow, kpt. 
T ürk in , kpt. Iwanow, por. Poiakow, 
szeregowiec Panteiejew i grupa kom 
somolców — pracowników Ambasa 
dy Radzieckiej w  Warszawie.

Po zagajeniu akademii przez w i­
ceprzewodniczącego . Zarządu Gł, 
ZMP Ozgę-Miehalskiego przem ówił 

min. Świątkowski.
Rocznicę 30 la t pracy i w a lk i 

Komsomołu obchodzi uroczyście nie 
ty lko  młodzież radziecka, ale ró w ­
nież postępowa młodzież całego 
świata, zwłaszcza młodzież kra jów  
demokracji ludowej, a spośród nich 
młodzież Polska Dzieje Komsomo­
łu  związane są ściśle z dziejam i 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
P a rtii (bolszewików) z dziejam i Zw. 
Radzieckiego. „M y  jesteśmy partią  
przyszłości a przyszłość należy do 
młodzieży — pisał Lenin, Związek 
Młodzieży leninow skie j — m ów ił 
generalissimus Stalin — to organi 
zacja masowa młodzieży robo tn i­
czej i chłopskiej ,to organizacia ¡-ile 
oartyjna ale łącząca się z Partią , 
która udziela je j pomocy dla w y­
chowania nowego nokolenia w  du­
chu socjalizmu“ . Streściwszy trzy ­
dziestolecie dziejów  komsomołu od

k ie j Rewolucji, w  okresie wojny, 
k iedy to dzięki swej bohaterskiej 
postawne 7 tys. Komsomolców o- 
trzymało miano bohaterów Zw. Ra 
dzieckiego oraz po wojnie, gdy 
Komsomoł razem z całą klasą pra­
cującą przystąpiła do przedterm ino 
wego wykonania planu pięcioletnie 
go.

Młodzież k ra jów  demokracji Iudo 
wej — m ów ił m in. Św iątkow ski —

ma w iele do zawdzięczenia młodzie 
ży- leninowskiej. Dziesiątki tysięcy 
m łodych Komsomolców poległo w  
walce o wolność i niepodległość 
Poski. W naszym marszu do socja­
lizm u młodzież polska czerpać po­
w inna doświadczenia z w a lk i i pra 
cy Komsomołu

Na zakończenie m in. Ś w iątkow ­
ski wzniósł okrzyk i na cześć soju 
szu młodzieży polskiej i młodzieży 
Zw. Radzieckiego, na cześć Komso 
molu oraz nauczyciela demokratycz 
no-postępowej młodzieży śwista, ge 
neralissimusa Stalina.

nie z pracami dotyczącymi, zakazu bro 
ni atomowej i kontroli energii atomo­
wej, czy też po zakończeniu tych ostat 
nich prac.

Delegat radziecki Jakub Malik 
stwierdził, że informacje o zbrojeniach 
mogą być udzielone dopiero po, powzię­
ciu przez Zgromadzenie Narodów Zjed 
noczonych decyzji o redukcji zbrojeń, 
1̂ /Lówiąc o propozycji brytyjskiej, repre­
zentującej przeciwny punkt widzenia, 
wiceminister Malik określi! ją jako pró 
bę zamaskowania przez pewne, kraje 
wyścigu zbrojeń.

Delegat Belgii Rolin zapowiedział 
zgłoszenie oddzielnego projektu rezolu 
cji, precyzującej, że:

1) odrzucenie propozycji radzieckiej 
o rozbrojeniu dotyczyłoby tylko ewen­
tualności 'jej natychmiastowego zastoso 
wania, ale nie jej celów na dalszą me 
t?;

Przemówienie kpi. Oonmiro wn
koju i  sprawiedliwości, 
kroczy do komunizmu.

Z w ie lką  radością stwierdzamy, 
«że młodzież polska bohatersko idzie 
w  lepszą przyszłość i  z wytrwałością 
buduje,niepodległy i wolny byt swe 
go państwa. Sojusz między młodzie 
żą polską a radziecką zrodził się w  
wspólnej przelanej k rw i w  walce 
z- faszyzmem.

(Dokończenie na str. 3)

»działu w  walce w  okresie W ie l- somolska, która stoi na straży po-

Pc długo niem ilknących owacjach 
na cześć generalissimusa Stalin^, 
w itany  bu rz liw ym i oklaskam i prze 
m ó w ił do zebranych przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Leninow skie­
go Komunistycznego Zw. M łodzie­
ży uczestnik w a lk o wyzwolenie 
Polski, kpt,. Gonczarow.

Jestem szczęśliwy — powiedział 
on — że mogłem was pozdrowić w 
stolicy Polski — Warszawie w  im ię  I 
n iu  rewolucyjne; młodzieży Leni-1 
na-Stalina. Z dumą spoglądamy na 
przebytą drogę naszej młodzieży 
komsomolskiej, która czerpie swą 
siłę z nauk Marksa Engelsa, Le­
nina i  Stalina

W dalszym ciągu swego przemó­
w ienia kp t Gonczarow om ów ił o- 
siągnięcia Komsomołu we wszyst­
kich dziedzinach życia Zw Radziec 
kiego. Świat, by ł zdziw iony czynami, 
naszej młodzieży i je j n iebywałym  j stanowień traktatu pokojowego z» Wto- 
bohaterstwem w obronie Moskwy, j cbami oraz statutu Wolnego Obszaru 
Leningradu. StoMn^adu i w boha­
terskim  marszu do gniazda h itle ­
ryzmu — do Berlina. Młodzież kom

2) redukcja zbrojeń powinna być do 
konywana etapami, a pierwszy etap po 
winien polegać na zebraniu i sprawdzę 
niu informacji o zbrojeniach, zgodnie z 
propozycją francuską.

Delegat -radziecki Malik raz jeszcze 
podkreślił, jako rzecz Całkowicie natu­
ralną, że wielkie mocarstwa nie mogą 
dostarczyć informacji o zbrojeniach’ 
przed uchwałą o redukcji zbrojeń.. Po 
nadto Malik stwierdził, że nie można 
dokonać redukcji zbrojeń nie zakazu­
jąc broni atomowej, ponieważ rozdzie- 

! lanie tych dwóch spraw jest najzupeł- 
w iarą niej sztuczne.

Wręcz przeciwny punkt widzenia za 
jął w swoim wystąpieniu delegat ame­
rykański Osborn, twierdząc, że siły 
zbrojne Związku Radzieckiego i krajów 
demokraci! ludowe) są znacznie większe 
niż siły Stanów Ziednoczonych i kra­
jów Europy Zachodniej.

Następnie obrady Komisji zostały 
odroczone do poniedziałku.

Szykanowanie języka słoweńskiego
przez uRsglossisów w Trieście

języki urzędowe: wioski i słoweński. 
Władze anglo-amerykańskie nie stosują 
się do tych postanowień o czym świad 
czy m. inn. fik t, że przystąpiły one 
do wydawania ludności dowodów osobi 
stych wyłącznie w języku włoskim.

Front Wyzwoleńczy Triestu uważa, 
że tego rodzaju postępowa,,!e -•fanowi, 
nie tylko dyskryminację jęz '1 - ą lecz 
jest również próbą uznania Słoweńców 
Triestu za obywateli drugiej kategorii.

RZYM, 24.10 (PAP.). Front Wyzwo 
leńczy wolnego obszaru Triestu wysto 
sowal na ręce przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa pismo, w którym prote 
stuje przeciwko naruszeniu przez an- 
glo-ąmerykańskie władze okupacyjne po

Triestu
Oba te dokumenty przewidują całko 

wite równouprawnienie językowe na te­
renie Triestu, wprowadzając tatn dwa
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Cztery tygodnie impasu

(Od naszego koresoondenta paryskiego)

Pod berłem króla Anglii

„Wspólnota Narodów“ zagrożona
po konferencji premierów dominiów

Jeśli przyjrzeć się dziełu dokona 
nemu przez ONZ w ciągu czterech 
tygodni od chwili rozpoczęcia I I I  
sesji Zgromadzenia Ogólnego, to 
zaiste nie przedstawia się ono zbyt 
imponująco. Poza pewnymi spra­
wami administracyjno - budżetowy 
mi samego ONZ, poza uchwaleniem 
w  Komisjach kilku paragrafów de 
klarąęji o prawach człowieka i u- 
stawy międzynarodowej o ludobój­
stwie, poza uzupełnieniem niektó­
rych organów samego ONZ (n.p. wy 
bór członków niestałych Rady Bez 
pieczeńslwa, wybór członków Rady 
Ekonomicznej itd) załatwiło się ma 
ło konkretnych spraw. Ba, można 
by powiedzieć, że w niektórych wy 
padkach nie tylko nie ma żadnego 
wyniku pozytywnego, ale jest do 
zanotowania nowy minus, nowe ob 
ciążenie j tak już deficytowego bi­
lansu prac ONZ,

Weźmy np. sprawę berlińską. 
Czy przyniosło jakikolwiek poży­
tek komukolwiek wniesienie tej 
sprawy przed Radę Bezpieczeń­
stwa? Stanowisko Związku Radziee 
kiego, opierającego się na wyraź­
nym brzmieniu Karty ONZ co do 
wyłączenia spraw tyczących Nie­
miec z porządku dziennego orga­
nów ONZ, jest pod względem praw 
niczym nie do obalenia. Czują to 

członkowie Rady Bezpieczeństwa, 
którzy bezpośrednio nie są zaanga 
i  cwani w tej sprawie. Tym się w 
znacznej mierze tłumaczy ustawicz 
na zwłoka w omawianiu tej spra­
wy, zwoływanie raz po raz posie­
dzeń Rady, bez żadnej istotnej 
zmiany w położeniu i bez żadnego 
celu innego, jak  tylko „ut aliąuid 
fieri yideatur“, „aby wydawało się, 
ze się poś dzieje“. W międzyczasie 
ciągle prowadzi się zakulisowe 
rozmowy. Ale te rozmowy właści- 
■uie niczego wspólnego nie mają z 
samym ONZ. Mogłyby się odby­
wać niezależnie od tego, czy spra­
wa została postawiona na porząd­
ku dziennym Rady Bezpieczeństwa, 
czy też nie. j

Mimo wszystko jednak nie nale­
ży przypuszczać, aby nie można 
było wyciągnąć jakiegoś określone­
go wniosku z przebiegu tej afery. 
Okazuje się, że Anglosasi się bar­
dzo pomylili, jeśli przypuszczali, 
ze wystarczy, gdy oni postawią tę 
sprawę przed organem ONZ aby 
natychmiast nastąpiła jakaś zmia­
ną w stanowisku Związku Radziec 
kiego. Przeciwnie, nie tylko, że 
zmiany w  obecnym stanie sprawy 
nie ma } być nie może, ale okaza­
ło się, że pozostali członkowie Ra­
dy Bezpieczeństwa nie kwapią się 
bynajmniej, aby tak zatańczyć, jak  
im Anglosasi zagrają. Ba, jest ta­
jemnicą poliszynela, że nawet Frań 
cja, która, nclens volens, nie po­
została w  tyle za pozostałymi mo­
carstwami zachodnimi, post factum 
chciałaby znaleźć jakieś kompro- 
nusowe wyjście z sytuacji, bez zbyt 
niego zaostrzenia sprawy, które do 
niczego pozytywnego i  tak nie mog 
loby doprowadzić.

Zanim otrzymacie niniejszy list, 
będzie już zapewne po piątkowym 
posiedzeniu Radya na którym wre- 
szcie ma być przedłożona jakaś 
konkretna propozycja ze strony jed 
nego lub kilku państw mniejszych, 
członków Rady, zmierzająca do 
szukania... jakiegoś kompromisu.
W każdym razie, coraz więcej ob­
serwatorów zdaje sobie sprawę z 
tego, że postawienie tej kwestii ber 
lińskiej przed ONZ było właściwie 
chybioną akcją, chyba... że chodzi­
ło o coś zupełnia innego, a miano­
wicie o pewien pretekst do odwle­
czenia całej tej sprawy aż po ter­
min wyborów amerykańskich, 

Faktem jest bowiem, że nie tyl­
ko w  sprawie berlińskiej, ale i w 
szeregu innych daje się zauważyć 
pewne ociąganie się delegacji a- 
merykańskiej w załatwieniu spraw 
które do niedawna uchodziły za 
niezwykle pilne. Tak się np. dzieje

ze sprawą palestyńską, przy czym 
tu' wyraźnie jest widoczna chęć od 
łożenia na później tej sprawy, a 
nawet debaty nad nią. Jest to zre­
sztą jedna z nielicznych spraw, któ 
ra na Radzie Bezpieczeństwa była 
przedmiotem jednomyślnej uchwa 
ły, kiedy chodziło o zawieszenie 
broni w Negewie.

Przez kilka tygodni najważniej­
szym przedmiotem obrad organów 
ONZ była sprawa energii atomo­
wej. Była ona najpierw rozstrząsa 
na na Komisji politycznej, potem 
na specjalnie wyłonionym subkomi 
tecic, potem znowu na Komisji po 
litycznej, która ostatecznie dzisiaj 
uchwaliła wniosek kanadyjski, do­
syć znacznie zmodyfikowany w cią 
gu tych długich obrad przynajm­
niej pod względem formy, jeśli nie 
samej jsioty rzeczy. Faktem jednak 
jest, że wbrew zamierzeniom po­
czątkowym Anglosasów i Kanady 
Komisja atomowa i nadal ma peł­
nić swe funkcje.

Jakkolwiek przedstawiciele Pol­
ski, Związku Radzieckiego i in ­
nych państw słowiańskich niejedno 
krotnie podkreślili, że jak długo 
praca Komisji energij atomowej 
bodzie się opierała na amerykań­
skim planie Barucha, to wyniki nie 
mogą być zgodne z uchwalą Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ z grudnia 
1946 r., domagającą się w  pierw­
szym rzędzie zakazu używania 
bronj atomowej, niemniej jednak 
cały przebieg obrad pokazał jasno 
I wyraźnie, że Anglosasi pomylili 
się bardzo w ocenie reakcji państw 
małych na swoje postępowanie w 
tej sprawie. Wyszło- na jaw, że na­
wet takie państwa, jak Salvador, 
Equador, Syria nie chciały się zgo­
dzić na propozycje kanadyjskie w  
ich pierwotnej postaci. Nie mówiąc 
już o Indiach, które wyraźnie zmie 
rżały do tego, aby kontynuować 
działalność Komisji Atomowej, na 
podstawie tego, żer rząd radziecki 
przedłożył ostatnio nowe propozy­
cje w  sprawie jednoczesnego usta­
nowienia kontroli i uchwalenia za 
kazu używania energii atomowej 
dla celów wojennych.

Nastrój na sali obrad Komisji byl 
wyraźnie jeśli nie nieprzychylny, 
to przynajmniej wysoce nieufny 
wobec Anglosasów. Przecież na­
wet domini« angielskie jak Austra 
iia i Unia Południowo-afrykańska 
wystąpiły przeciw wnioskowi ka­
nadyjskiemu. Mimo więc, że nawet 
ostateczna redakcja uchwały nie 
może zadowolić narodów, potępia­
jących jednomyślnie używanie bro 
ni atomowej, to jednak okoliczność, 
że zarówno Ameryka jak i Anglia 
widziały się zmuszone do formal­
nych przynajmniej ustępstw i że 
'Kanada zmieniła kilkakrotnie swój 
wniosek i Komisja ostatecznie 
przeprowadziła tezę, że Komisja a- 
tomowa winna nadal pracować, 
jest pewnym sukcesem dla sprawy 
pokoju.

Miejmy nadzieję, że dalsze sukce 
sy będą bardziej istotne i bardziej 
konkretne.

A DA M  SKWARA ,

L O N D Y N . 24-10. (PAP) —  22 października zakończyły się 
w  Londynie obrady konferencji prem ierów dominiów brytyjskich- 
W ynikiem  tej konferencji są dwa zasadnicze fakty , które będą m iały  
decydujący w p ływ  na przyszłą ńolę W ie lk ie j Brytan)] w  je j stosun­
kach międzynarodowych«

1 Brytyjska Wspólnota ' Narodów 
przestaje być tworem politycznym 

ściśle związanych ze sobą konstytucyj-, 
nie państw, przeradzając się w luźną 
organizację poszczególnych narodów, 
związanych ze sobą jedynie wspólnymi 
interesami.

2 Rząd brytyjski nie będzie mógł w 
przyszłości podejmować jednostron 

nych decyzji, ktdreby, jak dotychczas 
obowiązywały rządy dominiów. Odtąd 
podejmując jakąkolwiek decyzję w 
dziedzinie polityki międzynarodowej 
rząd brytyjski będzie musiał naradzać

'się z rządami dominiów, jeżeli decy­
zje te mają mieć moc obowiązującą.

W  wyniku obrad konferencji uchwa 
,lono utworzenie specjalnego sekretaria­
tu dla spraw tych konsultacji.

Cala prasa londyńska omawia wyni­
ki konferencji premierów dominialnych, 
zaznaczając, że określenie „Brytyjska 
Wspólnota Narodów“  stało się wyraże­
niem przestarzałym i nieaktualnym. 
Dzienniki podkreślają, że wszystkie ofi 
cjalne komunikaty, wydawane po każ­
dym posiedzeniu premierów dominiów, 
nigdy nie używały terminu „Brytyjska"

Nomu manemr USA przed mjjborami

Odroczenie dyskusji Pory in
nad spmwtg Palestyny

PARYŻ, 2.10 (PAP.). Dyskusja nad 
sprawą palestyńską w Komisji' Politycz 
nej O N Z została odroczona o tydzień 
na wniosek delegacji Iranu. Wniosek ten 
przyjęto 19 głosami przeciwko 16 i przy 
14 wstrzymujących się.

PARYŻ, 24.10 (PAP.). Przedstawi­
ciele Izraela w O N Z oświadczyli, że 
decyzja odroczenia obrad w sprawie 
Palestyny, powzięta przez Komisję Po 
lityczną O N Z nie przyczyni się do 
polepszania sytuacji w Palestynie, ani 
też do wzmocnienia autorytetu Rady 
Bezpieczeństwa, Przedstawiciele Izraela 
dodali, że plan Bernadottera staje się z 
każdym dniem coraz bardziej nieprzy 
stosowanym do rzeczywistości palestyń­
skiej.

PARYŻ, 24.10 (PAP.)’. Odroczenie 
dyskusji nad sprawą Palestyny nie było 
niespodzianką. Już od kilku dni delega 
cji amerykańska rozwijała za kulisami 
energiczną akcję w tym kierunku.

Anglicy i  Amerykanie zabiegają o po 
rozumienie z państwami arabskimi, lecz 
rząd amerykański nie chce ujawniać te 
go faktu przed wyborami na prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych, które odbędą 
się ną początku listopada —  w obawie, 
że wyborcy żydowscy oddadzą swe gło 
sy na kandydata partii postępowej Ilen 
ry Wallace'a.

Przebieg głosowania nad wnioskiem o 
odroczenie sprawy palestyńskiej wywo 
łal sensację, ukazując w jaskrawym 
świetle jak delegacja amerykańska wy 
wiera nacisk na „wierną“  większość. 
Na wezwanie przewodniczącego do glo

sowania początkowo tylko 5-ciu dele­
gatów podniosło ręce, wypowiadając się 
za wnioskiem. Wówczas delegat amery 
kański Jessup uniósł się na krześle i 
podniósł rękę wyżej, trwając w tej po 
zycji do samego końca głosowania. M i 
mo tego wniosek przeszedł zaledwie 3 
głosami większości (19 za i 16 prze­
ciwko), a 14 delegacji wstrzymało się 
od głosu.

Po głosowaniu dr. _ Lange złożył krót 
ką deklarację, wyrażając żal z powodu 
decyzji o odroczeniu i stwierdzając, że 
rzeczywistymi przyczynami odroczenia 
nie były względy proceduralne. Chodziło 
tutaj najwidoczniej o manewr polityczny 
w związku z dążeniem przewlekania 
sprawy aż do chwili „kiedy w pewnym 
kraju odbędą się wybory".

Papież za umiędzynarodowieniem 
lerozoiimy

RZYM, 24.10 (PAP.). Papież Pius 
X II opublikował encyklikę, w której wy 
powiedział się za umiędzynarodowie­
niem Jerozolimy. Stanowisko papieża w 
tej kwestii pokrywa się z zaleceniami 
sprawozdania hr. Bernadotte'a.

Wspólnota Narodów. Tę samą zmiaft? 
można było zauważj-ć w przemówieniu 
królewskim. Król, mówiąc o dawnyc‘l 
dominiach, określi! je jako „nową współ 
notę braterską o równych uprawnie" 
niach dla wszystkich".

W  związku z tym zasadniczym przeo 
brażeniem, konserwatywny dzienni!' 
„Daily Telegraph“  uważa, że obecny 
tytuł królewski będzie zmieniony.

Inne dzienniki zastanawiają się, czy 
wyniki konferencji premierów dominió"1 
zdołają zadowolić w pefni aspiracje n3 
rodowe poszczególnych krajów, wchodzą 
cych w skład dotychczasowej „Wspóino 
ty Narodów". Ruch separatystyczny ^ 
niektórych dominiach nie jest zagadnie 
niem nowym. Występował on już oi 
dawna -w różnych formach i z różnym 
nasileniem, zależnie od składu naród o 
wego poszczególnych dominiów. Kraje 
takie,^ jak Irlandią, południowa Afryk* 
i Indie zrywały się niejednokrotnie do 
walki przeciwko brytyjskiemu panowa* 
n i u. . i

Dążenia separatystyczne ujawniły się 
szczególnie silnie w czasie ostatniej woj 
ny. Irlandia odmówiła wzięcia udziału 
w wojnie po stronie Wielkiej Brytanii- 
W  Indiach cale pułki odmawiały poslu 
szenstwa dowództwu brytyjskiemu. Nie 
które jednostki kanadyjskie, stacicnow* 
ne w czasie ubiegłej wojny w Europie/ 
buntowały się niejednokrotnie przeciwko 
rozkazom brytyjskim, które zamierzały 
wysyłać je na najbardziej niebezpieczne 
odcinki frontu.

Biorąc to wszystko pod uwagę, nie 
należy się dziwić, że poszczególne do 
minia zażądały kategorycznie od Wie!" 
kiej Brytanii zrewidowania jej polityki 
w dziedzinie współżycia ze „Wspólnot? 
Narodów".

Nie ulega wątpliwości, że dominia nio 
gą sobie doskonale dać radę bez Wie! 
kiej Brytanii. Natomiast położenie Wie! 
kiej Brytanii jest dziś tego rodzaju, że 
bez pomocy dominiów nic mogłaby ona 
uniknąć katastrofalnej wprost ruiny 
gospodarczej. Należy więc oczekiwać 
że Wielka Brytania pójdzie na wszel­
kie ustępstwa wobec dominiów, byleby 
utrzymać z nimi korzystną dla siebie 
współpracę. ®

W  jaki sposób ułożą się nowe stosun 
ki pomiędzy Wielką Brytanią a posZ' 
czegóinymi dominiami będzie zależało 
w dużym stopniu od decyzji poszcze­
gólnych rządów w dominiach po po' 
wrocie ich premierów z Londynu.

SEEsn—-------------- -

Nowe dyrektywy amerykańskie
dla krajów marshallowskich

LONDYN, 23.10 (PAP). — W tu­
tejszych kołach politycznych prae-

Nfl rozkaz Tita

Masowe rugi studentów
z uniwersytetu belgradzkiego

MOSKWA, 24.10 (PAP.). „Prawda" 
w korespondencji własnej z Belgradu 
donosi o masowym wydalaniu z uniwer 
sytetu studentów, solidaryzujących się

Wrzenie strajkowe w Finlandii
pa użydu policji przeciw robotnikom

SZTOKHOLM, 24.10 (PAP.). W ia­
domość, że policja fińska zaatakowała 
w piątek strajkujących robotników fa­
bryki porcelany „Arabia", usuwając 
ich przemocą z pomieszczeń fabryki, wy 
wołała duże oburzenie w Finlandii.

Robotnicy portowi w Helsinkach, 
Abo, Vasa i Kemi porzucili pracę na 
znak solidarności z robotnikami „Ara­
bii". Delegacja Demokratycznego Zwiąż 
ku Narodu Fińskiego z Hertą Kuusi- 
nem na czele zażądała od premiera Fa- 
gerholma usunięcia policji z fabryki 
„Arabia". Partia komunistyczna opubli 
kowala rezolucję, w której ostro skryty 
kowala rząd Fagerhoima, oskarżając go

Korespendenl Reutera—kłamca
Pried içrv<3fli węgierskim

o pogwałcenie zagwarantowanego w kon 
stytucji prawa obywateli do strajku oraz 
o naruszenie postanowień traktatu po­
kojowego. Rezolucja domaga się udzie 
lenia dymisji szefowi policji w Helsin­
kach Gabrielsonowi orżz ministrowi 
spraw wewnętrznych Simonenowi.

W  sobotę rano doszło przed fabryką 
„Arabia" do ponownych starć między 
policją a strajkującymi. Robotnicy nie 
chcieli dopuścić do pracy socjal-demo- 
kartycznych łamistrajków, których ochra 
niala policja.

Robotnicy transportowi zapowiedzieli 
strajk solidarnościowy o ile postulaty 
robotników „Arabii" nie zostaną u- 
względnione w ciągu 15 dni. Strajk ro 
botników portowych rozszerza się.

z rezolucją Biura Informacyjnego o sy­
tuacji w Komunistycznej Partii Jugosla 
wli oraz potępiających nacjonalistyczny 
i terrorystyczny, reżim, wprowadzony 
przez obecnych władców Jugosławii. O- 
gótem wydalono dotychczas 230 studen 
tów, w tym 40 — z wydziału agrono­
mii, 100 — z wydziału technicznego, 
23 — z wydziału lekarskiego oraz 12— 
z wydziału matematycznego.

Dla zamaskowania istotnych pobudek, 
jakimi kierowały się władze uniwersytet 
kie, wydalając studentów — komuni­
stów, relegowano jednocześnie kilku stu 
dentów spośród byłych zwolenników M i
chajlowicza.
O B  O B  O B  O B  O B  O B  O B  O B  O  BCDB O B  O B  O H  O H  c i i i  C J * c

widuje się, że po ostatniej pary  
skiej konferencji krajów marshal­
lowskich, nastąpi silny nacisk anae 
rykański na Europę Zachodnią v? 
kierunku „zacieśnienia współpra­
cy“. Według wiadomości, uzyska­
nych w misji ,planu Marshalla" ^  
Londynie, wkrótce waszyngtońska 
Administracja Współpracy Gospoda1" 
czej skieruje do Europy Zachodnia 
nowe dyrektywy. W dyrektywach 
tych, USA ma dać do zrozumienia/ 
że liczy na „decydującą inicjatyw« 
i przewodnictwo brytyjskie“ zaróW 
no w realizowaniu czteroletniego pla 
nu odbudowy europejskiej, jak i ,,sku 
tecznej współpracy“ krajów mar 
shallowskich.

A dm in is tra to r planów Marshal­
la — Hoffman nie jest zadowolony * 
dotychczasowych w yn ików  tej 
współpracy. Nowe dyrektyw y ame­
rykańskie mają zawierać ostrzeże­
nie, że jeżeli Europa Zachodnia iA0 
zastosuje się do nowych żądań USA' 
musi być przygotowana na możlb 
wość wstrzym ania „pomocy amery­
kańsk ie j“  w przyszłym roku.

W  kilku luierszach

s
BUDAPESZT 23 10 (PAP), — 

Przed trybunałem lud „wyra w Bu­
dapeszcie rozpoczął się w piątek 
proces przeciwko korespondentowi 
agencji Reutera dr Varannay Aurel. 
D r Varannay, obywatel węgierski, 
«skarżony jest o systematyczne prze 
(fyłanie nieprawdziwych wiadomo­

ści. które poważnie zasfkodziły po 
lityce zagranicznej Węgier.

Zeznając przed sądem, oskarżony 
przyznał się, że nie przykładał więk 
szej wag* do badania prawdziwości 
przesyłanych wiadomości.

Wyrok ogłoszony zostanie w po­
niedziałek*

Wsfrzymanm demoniata
za fc ła s S ć w  K r u p p a  '

jijfiez Hnglików
LONDYN, 24.10 (PAP.). Rzecznik 

Foreign Officę zakomunikował, że bry­
tyjski zarząd wojskowy w Niemczech 
postanowił wstrzymać rozbiórkę trzech 
zakładów Krujppa w Essen,

— B y ły  g a u le ite r  M o n a c h iu m , a p o ­
p rz e d n i g a u le ite r  T y r o lu ,  F ra n z  H o e fe r , 
u c ie k ł  w  p ią te k  e s k o rc ie , k tó ra  m ia ła  go 
o d s ta w ić  do  M o n a c h iu m , g d z ie ’ m ia ł 's t a ­
nąć  p rz e d  try b u n a łe m  d e n a c y fik a c y .i-  
n y m . P o lic ja  b a w a rs k a  w szczę ła  p og o ń  
za z b ie g ie m .

—  W  A te n a c h  w y k o n a n o  w y r o k  ś m ie r  
c i na  7 -rn iu  osobach, p o z o s ta ją c y c h  pod  
z a rz u te m  w s p ó łp ra c y  z a rm ią  i  rzą de m  
d e m o k ra ty c z n y m .

r e j  T ru m a n  p rz y rz e k ł,  że w yko rzy® !?
ka żda  o k a z ję  
z ZSR R .

d la  n a w ią z a n ia  rozna1

4*
— Rząd b r y ty js k i  p o s ta n o w ił w y p ę si .  

ży ć  c a łk o w ic ie  od p o d s ta w  a rm ię  syJ8"  
ską  i  z a o p a trz y ć  ją  w  b ro ń  now oczesna ' 
A n g lic y  d os ta rcza  •■ y n ie ż  sam olotów '

D u ń s k a  r o d ź '-

— W  m ie śc ie  M a h e , w  k o lo n i  f ra n c u s ­
k ie j ,  w y b u c h ły  w  p ią te k  ro z ru c h y . 
T łu m , z ło ż o n y  z 10.0<K) lu d z i,  z a a ta k o w a ł 
b iu ra  f r a n c u s k ie j  a d m in is t ra c j i  i  s p a li ł  
e w id e n c ję  lu d n o ś c i.

— L e o n  K r z y c k i ,  p re z y d e n t K o n g re s u  
S ło w ia n  A m e ry k a ń s k ic h , w y s ła ł  do T ru -  
m a na  depeszę, w z y w a ją c ą  go  do w y ­
s ła n ia  do  M o s k w y  s p e c ja ln e g o  e m is a r iu ­
sza. D epesza p o w o łu je  s ię  na mo-wę

w  so bo tę  K o p e n h a g 0 u d a ją c  się  do
d y n u , g d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł w  o tv /a 1*1 
W y s ta w y  d u ń s k ie j.

— B ry j ty js k I  t r y b u n a ł  w o îs k O w v
H a m b u rg u  s ka za ł na k a rę  ś m ie rc i PrZ'et
p o w ie s z e n ie  b . k o m e n d a n ta  obo zu  **$0koiS
c e n tra c y jn e g o  w  O ross-R osen  m jr *  Z.\, 
TIasseiTQcka o ra z  d w ó c h  je g o  p o m o c y  
k ó w , o s k a rż o n y c h  o z a m o rd o w a n ie

h w  le c ie  1944 f*
o s k a rż o n y c h  

o f ic e ró w  s o ju s z n i -

— N a W e g rzec li w  d n iu  31 g ru d n ia  
z o s ta n ie  nnwszeCb

T ru m a n a , w y g ło s z o n ą  w  M ia m i,  w k tó -i sp is  lu d n o ś c i.
p rz e p ro w a d z o n y  z o s ta n ie  powszeC;
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J ^ A R T A  N arodów  Z jednoczonych jes t aktem , na podstaw ią k tó - 
W ,n Meg°  58 pańs lw  wchodzących w  skład O N Z zobow iązuje się
Praw i a!; T " C Z® S0bą> n ‘;e u c 'ekai p2c t h  n igdy  do s iły , szanując 

H „  „  .a “ az«ego narodu do samodzielnego b y tu  i  postępując zgod- 
- z in te resam i całe j lu d z i, ości*

łj-n-k* ,ten ł"est w ięc w yrazem  w o li 
p io n ó w  ludz i na ca łym  świecie, 
Uh; °  ■ dośw iadczonych w  czasie 

^eglej w o jn y , je s t też w yrazem  
ze^onania ty c h  poko jow ych  
.Ynników w  p o lityce  św ia tow e j, 

j. -° le  w yrazem  w ia ry , iż  naw et 
d Zrie system y po lityczne  i  gospo- 

«rcze mogą ze sobą w spółpraco- 
^  ac, je ś li zechcą k ie row ać się do- 

Wolą i poszanowaniem  w za- 
■winnych in teresów .

P iątego to K a rta  w  specjalne 
Praw nienia w yposażyła egzeku- 
i\v ę  O rgan izac ji N arodów  Z je ­
d z o n y c h  —  Radę Bezpieczeń- 
tWa> dlatego też a r ty k u ły  K a r ty  

° r noszące się do dzia ła lności Rady 
^  sposób jasny  i p rze jrzys ty  fo r- 
I U lują zarów no obow iązki, ja k  

U praw nien i a. je j członków, fo r ­
m u łu ją  w  ta k i sposób, że wszel- 

le p róby  ich obejścia jednoznacz 
ne są z naruszeniem  całości zasad, 
?a k tó ry c h  opiera się O rganizacja 

arodów  Z jednoczonych. W  
szczególności odnosi się to do 
Zasady, iż  w szelk ie  decyzje Rady 
p°p ierane w in n y  być je d n om yś l­
n i6 przez w ie lk ie  mocarstwa- 

szyscy, k tó rz y  zdają sobie spra 
że pokó j —  je s t określeniem , 

°znaczającym  p rak tyczn ie  ko m ­
prom isowe regu low an ie  k o n flik -  
° 'v i  sporów  m iędzy w ie lk im i 

Państwami, rozum ie ją , że u tr z y ­
manie zasady jednom yślności jest 
ledyną  i  is to tną  gw aranc ją  po­
doju.

T ak  sp ra w y  s ta ły  wówczas, 
Sdy trz y  la ta  tem u, 24 paździer­
n ik 3 1945 r-, K a rta  N arodów  

Jednoczonych w chodziła  w  życie 
 ̂ Jak je s t dzisiaj? Otóż a tak i in ­

spirowane przez S tany Zjednoczo 
przec iw  zasadzie je d n om yś l­

ności w ie lk ic h  m ocarstw  w  Radzie 
ezpieczeństwa douiodzą, iż  obecny 

am erykańsk i pokó j św iata 
^Przec chce na in n ych  zasadach 
^ ma t °  być pokó j narzucony, po- 

°1 Przegłosowany. O ty m  zaś, co 
j  a r °ń ić  np. Z w iązek Radziecki 
^ Jaką p o lity k ę  prow adzić, decy- 

°Wać m ają  n ie  in te resy  tego pań 
n ie  jego ciężar ga tunkow y. 

odlP° lityC e m iędzynarodow e j, lecz 
P i t i * a czy  S yria . K a -
ch aiu ą ilu s tra c ją  do tego jes t 

°cby fa k t przeniesienia przez 
, any Z jednoczone na fo ru m  Ra- 

ia k  żyw o tne j i  zasadniczej-.y vnn iic j i zasauinczej 
Prawy dla ZSRR, ja k  spraw a 
6rlina , — -—*«. W  c h w ili obecnej m ałe 

j nstwa należące do Rady, zda- 
ń a S°k ie  spraw ę z niemożności 
^ak f UCen^a żadnej decyzji,
li a ° Wn' e odesłały spraw ę B e r­
to? tam ’ Sdzie ona pow inna być 
^ z p a try w a n a  —  do Rady M in i-
któ°W czterech mocarstw- A le  

, 2 zaręczy, ja k i b y łb y  w y n ik  
Wio!°W ania. gdyby  ZSRR pozba-

spraw ach ro zp a tryw a nych  w  cią­
gu u b ie g łych  trzech la t  przez 
Radę Bezpieczeństwa. P ró b y  odo 
sobniema Z w iązku  Radzieckiego, 
p ró b y  d y s k ry m in a c ji ZSRR od­
naleźć można w  każdej n iem a l 
spraw ie. A u to ry te t Rady Bezpie­
czeństwa b y ł b ru ta ln ie  w y k o rz y ­
s tany  przez delegację am erykań ­
ską.

A le  jeże li w  p rzem ów ien iu  M ar 
sha lla  na bieżącej sesji Z g rom a­
dzeniu Ogólnego znalazł się za­
rz u t ja ko b y  ZSRR b y ł tym , je ­
d y n y m “  państwem , k tó re  p rzec iw  
s ta w iło  się „w iększości“ , to ja k ­
k o lw ie k  jes t to  n iezam ierzony 
ho łd  pod adresem ZSRR i  p rz y ­
znanie się do porażk i —  jes t to 
także św iadom e i  tendencyjne  
przekręcanie rzeczywistości-

Można zrozum ieć celowość ty ch  
in tenc ji- Po bezskutecznych p ró ­
bach ¿ dyskrym inow an ia  Z w ią zku  
Radzieckiego na te ren ie  R ady Bez 
pieczeństwa rząd U S A  dąży do 
odosobnienia ZSRR na fo ru m  
ONZ- S tąd ta próba pom nie jsze­
n ia s ił obozu dem okratycznego 
w  ONZ, stąd przeoczenie, że obok 
ZSRR z konsekw encją  i  ró w n y m  
oddaniem  spraw ie  p o ko ju  walczą 
przedstaw ic ie le  P o lsk i i  C zech j- 
s łow ac ji, że ich  w k ła d  w  prace 
ONZ na przestrzen i ty c h  trzech 
la t m ie rzyć można ilośc ią  ogłoszo 
nych p ro je k tó w , że w  tak ich  spra 
wach, ja k  spraw a G rec ji, P a lesty 
n y  czy H iszpan ii delegacja polska 
w ystępow ała  z w n ioskam i, k tó re  
później s ta w a ły  się podstawą po­
w z ię tych  decyzji.

P rzedstaw ic ie le  delegacji p o l­
sk ie j z m in is tre m  M odze lew skim  
i amb. Langem  na każdym  k ro k u  
dem askow ali in tenc je , zm ierzające 
do przekszta łcenia ONZ w  in s tru  
m en t p o lity k i am erykańsk ie j 
i  d ysk rym in u ją ce  obóz postępu- 
W  szczególności sp raw y  n a jb a r­
dziej obchodzące naród p o lsk i — 
p o lity k ę  am erykańską  w  sto­
sunku do N iem iec —  przedstaw i 
cie le P o lsk i ro zszy fro w a li i  zde­
m askow a li bez reszty- 

A le , pow ta rzam y, zrozum ieć 
można in tenc je  rządu USA, k tó ry  
podobnie ja k  na fo ru m  ONZ, 
także w  szerszym po jęc iu  —  na 
w id o w n i m iędzynarodow ej —  dą­
ży rów n ież do pom nie jszenia  s i ły  
ł znaczenia obozu postępu- Po­
trzebne m u to jest do odparcia 
oskarżeń i zarzutów , ja k ie  k ie ru ją  
się dziś w  stronę S tanów  Z je d n o ­
czonych.

Otóż je ś li w  trzy le ć ie  is tn ien ia  
K a r ty  b ilans prac O rgan izac ji 
N arodów  Z jednoczonych je s t n ie ­
zadow ala jący —  to jednocześnie 
na dobro w spó łpracy m iędzynaro

nej in s tanc ji, w  k tó re j bron ione 
mogą b yć  skutecznie praw a 1 i-  
żych  i  m a łych  państw .

A m e ryka ń sk i pokó j o pa rty  na 
sile, na s trachu  przed bombą ato­
mową, na m aszynie do glosowa­
n ia  — ma p rzec iw ko  sobie coraz 
szerszy fro n t narodów-

Granica na Odrze i IVisie
jest granicą pokoju

Oświadczenie przedstawiciel® SEO
BERLIN, 23.10. (PAP). Jak podają

dziennik i niem ieckie stre fy radzie­
ckiej, przewodniczący kom is ji go­
spodarczej Nemieokiej Rady Ludo­
wej i członek CK W Socjalistycznej 
Partu Jedności N iem iec W alter 
U łb rich t, przemawiając na konfe­
rencji prasowej oświadczył m. in. 
na tem at granicy polsko-niem ie­
ckiej, co następuje: „N ie  w idzim y

Młodzież polska — młodzież» radzieckie^

Braterskie pozdrowienia
(Dokończenie sprawozdania z akademii w  „Rom ie“  ze str. 1)

Z kolei głos zabrał przew. Żarz. 
Gł. ZMP. Zarzycki, k tó ry  zanalizo­
w a ł osiągnięcia Komsomołu w  cią

postęp i  sprawiedliwość w  świecie.
Ucząc się na żywym przykładzie 

Komsomołu bohaterstwa i w y trw a -, - “  ........  — i  ; -----u u i i a r c i s iw t i  i  w y i r w a -
gu 30 la t swego istniénia, s tw ie r- łości, poświęcenia i  pracy — odda-
dzając, iż młodzieży radzieckiej i Zw. 
Radzieckiemu, jako prawdziwym  i 
szczerym przyjaciołom, zawdzięcza­
my nie ty lko  wolność i niepodleg­
łość, ale spraw iedliwą granicę na 
zachodzie oraz możliwość pokojowe 
go rozwoju. Budujemy wraz z m ło­
dzieżą Zw.' Radzieckiego nowe ży­
cie spraw ied liw e życie, w  którym  
nie. ma wyzysku człowieka przez 
człowieka — m ów ił — 30-letnie do 
świadczenie Komsomołu jest i bę­
dzie dla nas przykładem, ja k i ma 
być socjalistyczny stosunek do Fol 
ski, do nauki i pracy.

R ezo luc ja
Po przem ówieniu tym  zebrani 

p rzy ję li jednomyślną rezolucję, któ  
ra w  fo rm ie  telegramu przesłana zo 
stanie do Wszechzwiązkowego Le­
ninowskiego Komunistycznego Zw. 
Młodzieży w Moskwie. W rezolucji 
te j m. in. czytamy:

Młodzież ZMPowska przesyła 
swoim rów ieśnikom  radzieckim  naj 
gorętsze braterskie pozdrowienia.

jem y wszystkie swe s iły  przebudo 
w ie naszego k ra ju  w  walce o znie­
sienie wszelakiego wyzysku człowie 
ka przez człowieka, w  walce prze­
ciwko im peria lizm ow i i podżega- 
czom wojennym o wolność i trw a ły  
pokój, w  walce o w ie lką  międzyna 
rodową sprawę socjalizmu.

Będziemy czerpać z trzydziestolet 
n ie j tradyc ji dorobku Komsomol- 
skiej organizacji, aby rów nie  wyso 
ko wznieść sztandar postępowej 
młodzieży polskiej, aby młodzież 
nasza tak jak  młodzież radziecka 
stała się dumą swojego narodu.

Po części o fic ja lne j akademii na­
stąpiła bogata część artystyczna.

inne drogi, ja k  ty lko  wspólny szlak 
z m iłu jącym i pokój k ra jam i. D late­
go też kwestia granicy polsko-nie­
m ieckie j jest dla nas d e fin ityw n ie  
załatw iona. Granica na Odrze j N i 
sie jest granicą, pkoju między Pol­
ską i Niemcami i  dlatego my, anty- 
faszyści niemieccy, granicę tę po­
pieram y“ .

U łb rich t napiętnował w  ostrych 
słowach wszelką akcję rew iz jon i­
styczną i wszelkie 'tendencje odwe­
tu  szerzone przez reakcjonistów  n;e 
m ieckich w  Niemczech Zachodnich, 
szczególnie wśród przesiedleńców^ 
Budzenie złudzeń rew izjom stycz- 
nych wśród przesiedleńców nie­
m ieckich — powiedział U łb rich t — 
jest zbrodnią, którą  należy potępić 
i jak  najostrzej zwalczać. Wszyst­
k ie  czynn ik i demokratyczne w  
Niemczech muszą zdecydowanie 
przeciwstawić się tej zgubnej po li­
tyce rewizjemizmu i odwetu, albo­
wiem usunięcie nacjonalistycznych 
i rew izjonistycznych tendencji sta­
now i gwarancje nawiazawa pozy­
tywnych stosunków nrędzy demo- 
krab-czną Polską a demokratyczny­
mi Niemcami.

BERLIN. 23 10. (PAP). Wszystkie 
dziennik i niem ieckie strefy ra-dziec- 
k ie j zamieściły ośwadczenie U lbrich  
ta na temat granicy polsko-niem 'ec 
k ie j na czołowych miejscach, nato­
miast prasa kontrolowana przez pań 
stwa zachodnie, a w  szczególności 
organy SPD ostro zaatakowały przy 
wódce SED — U lbrichta. zarzucając 
mu „propolskie stanowisko“ .

Przewidująca i  konsekwentna po ¡ BERLIN, 24.10 (PAP.). Niemiecka

Apęt niemieckiej rady ludowej

0 wznowienie rozmów 4-ch
sprawie Berlina

Utyka Wszechzwiązkowej K om un i­
stycznej P a rtii Bolszewików z je j 
genialnym wodzem, najlepszym

Raja Ludowa zaapelowała do mocarstw 
okupacyjnych o wznowienie czterostron 
nych rozmów w sprawie Berlina na■ . . .  — •> --- ■■?■-”  w spiuwie Dernna na

przyjacielem  młodzieży, generalis- płaszczyźnie porozumienia osiągniętego 
simusem Stalinem na czele, pozwo-, w Moskwie 30 sierpnia br. W  apelu 
iiła  Wam kroczącym przy boku te i kT. . , • , „ F
P a rtii nauczyć się i przejąć od n ie j j SWjVm _ lemiecka Rada Ludowa wzywa 
te zalety i te cechy, które uczyniły , rown>ez cztery mocarstwa okupacyjne, 
ją niezwyciężoną i postaw iły ją  na j by powróciły do zasad układu poczdzm 
czele dalej toczącej się w aki — o skiego i rozwiązały cały problem nie-

D eleg ac i®  13 p a ń s tw
przyiąi ¡ na iuiiJensz MS HAT’u

W związku ze zbliżającymi się u- 
roczystościami jubileuszowym i 50 
lecia Moskiewskiego Artystycznego 
Teatru Akadem 'cki ego im . Maksy­
ma Gorkiego — M C HAT — do Mo-

P o  » g o n ie

Kardynale Hlonda
Depesza k ce is ló te n c jp a

Wl0 , --------- t----------  ¡ dow ej zapisać można ten p o zy tyw
praw a  veta? Jasne, że | ny fa k t, iż  dziś coraz powszech- 

a aia’f ° y  się  oprzeć na in n y c h  n ie j rozum iana jes t koniecznośćdałby się oprzeć na in n y c h  
Surnentach-

dho*6 n̂aczej rząd Stanów  Z je - 
C2onych postępuje i  w  innych

n ie j
strzeżenia suwerenności i  n ieza­
w isłości O N Z jako  gw a ra n c ji spra 
w ied liw ego  p o ko ju  —  ja ko  je d y -

Ola uczczenia pamięci Żtiaitowa

sk> urodził się Żdanow, na mia

■8ri>dzit
h'Wen,'m;

Ulic
Moskiewskich

„An
* C '.  st°cznia

Uchwały Rady Ministrów ZSRR
skwie, fabryka „Krasnoje Sormowo“ , 
Wladimirska fabryka traktorów, Lenin 
gradzki Uniwersytet Państwowy, szkoła 
woienno-morska w Leningradzie, oraz 
leningradzki Pałac Pionierów, poza tym 
45-ej dywizji strzeleckiej postanowiono 
nadać nazwę im. Żdanowa, wreszcie 
w latach 1949— 1951 wydane będą 
dzieła i biografia Andrzeja Żdanowa, sta 
raniem instytutu Marksa — Engelsa — 
Lenina i utworzonych będzie 10 sty­
pendiów im. Andrzeja Żdanowa dla 
najlepszych studentów uniwersytetów 
moskiewskiego i leningradzkiego oraz 
konserwatorium stolicy ZSRR,

24.10 (PAPA Dla ucz 
ja .Pamięci Andrzeja Żdanowa, Ra 

istr6w ZSRR postanowiła 
8rMzię .pomniki. j w Moskwie i Lenin- 
Pul. „ j ! 2mienić nazwę miasta Mariu

ur°d ‘
żdanow",

n°Wa
. 4 uM vm iv» * m.

V .Moskwie otrzyma nazwę Żda
Nadto dzielnica Ta-

zklnica nadmorska w Lenin- 
"7 dzielnicy Żdanowa, oraz 
.,ego bedzie nazwana jedna z

Andrzeja
tr?t.ótyluC,5n'a min- przemysłu budowy

Żdanowa 
.. przemysł 

pierwsza drukarnia

otrzy- 
udowy 

w Mo-

Z powodu zgonu Prymasa Polski 
ks. Kardynała Augusta H londa pre­
m ier Józef C yrankiew icz wystoso­
wał następującą depeszę:

Jego Eminencja Książę Kardynał 
Adam. Stefan Sapieha — Kraków .

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu P ry­
masa Polski, ks. dr. Kardynała A u­
gusta Hlonda, arcybiskupa m etro­
po lity  gnieźnieńskiego i warszaw­
skiego.

(—) Józef Cyrankiew icz
Prezes Rady M hrstrów .

Pfsnarns posieifzsnie Sejmu
Kancelaria Sejmu Ustawodawcze 

go RF zawiadamia, że posiedzenia 
Sejmu i kom isyj odbędą się w  gma­
chu sejmowym przy ul. I. Daszyń­
skiego N r 4 — według następujące 
go planu:

Posiedzenie plenarne Sejmu Usta 
wodawczego R.P odbędzie się we 
czwartek, dnia 28 października rb. 
o godz 11.

Wspólne posiedzenie Kom isyj: 
Zdrow ia oraz Pracy j Opieki Spo 
łecznej odbędzie się w  środę dn. 27 
października o godz. 14-ej.

Posiedzenie Kom isj] Oświatowej 
odbędzie się w  piątek, dnia 29 paź­
dziern ika rb. o godz. 9.

skw y przybywają liczne delegacje 
czołowych radzieckich zespołów 
teatralnych, w  skład których w-cho 
dzą uczniowie Stanisławskiego i Nie 
m irow icza Danczenki. Poszczególne 
zespoły wykonają w  ramach obcho­
du jubileuszowego w y ją tk i ze 
swych najlepszych przedstawień.

Na jubileusz M C H AT‘u przybywa 
ją do Moskwy delegacje działaczy 
teatralnych z 13-tu państw. Z Pol­
ski wyjeżdża jako delegat M in is te r 
stwa K u ltu ry  i Sztuki dyr. Leon 
Schiller.

miecki drogą zawarcia traktatu pokojo 
wego na zjednoczonymi Niemcami.

Afiglifsasi w Berlinie 
zwiększają oddziały policji
BERLIN, 23.10 (PAP), — Jak po­

daje agencja Telepress, do anglosa­
skich sektorów Berlina przybyły 
pierwsze dodatkowe kontyngenty 
po lic ji, celem uzupełnienia is tn ie ją  
cych w  sektorach oddziałów. Wśród 
przybyłych znajdują się również 
niemieccy jeńcy wojenni, k tó rzy 
przeszli specjalne przeszkolenie w  
obozach bryty jskich.

Harriman i Hoffman w Berlinie
BERLIN, 24.10 (PAP..), Do Berlina 

przybyli z Rzymu administrator planu 
Marshalla Paul Hoffman oraz ,,wędru 
jący“  ambasador tego planu Averoll 
Harriman..

Przed tawiciel Jugosławii 
w Trybunale Międzynarodowym

PARYŻ, 24.10 (SAP.). Na wakujące 
miejsce piątego sędziego w Międzynaro 
dowym Trybunale został wybrany Zo- 
ricic (Jugosławia).

intelektualiści włoscy w obronie pokoju
RZY-M 23.10 (PAP), — W naj-1 w ygłosił przemówienie prof, uni- 

większych ośrodkach Włoch odbywa ! wersytetu Cecciopołi. Na niedzielę 
ją  się w ie lk ie  zebrania in te lek tua li przewidziana jest w ie lka manifesta 
stow; poświęcone uwydatnieniu zn a !'c ja  pokojowa w  Rzymie w teatrze
'czenia Wrocławskiego Kongresu In  
te lektualistów w obronie pokoju. 
Na zebraniu we F lorencji przema 
w ia ł członek prezydium Kongresu 
Wrocławskiego Guttoso W Neapolu

Adriano. Przemówienie , w ygłosi 
przewodnicząca związku kobiet Ma­
ria  Rossi oraz poseł socjalistyczny 
Tolloy.

Oemoiistracja marynarzy greckich
przed konsnfotem (greckim w iłowym lorku

KRONIKA POLITYCZNA

NOWY JORK, 23.10 (PAP). — 
Grecki związek zawodowy maryna 
rzy zorganizował przed gmachem 
greckiego konsulatu w  Nowym Jor 
ku demonstrację, podczas któ re j żą 
dano przywrócenia wolności związ 
ków zawodowych w  Grecji, zw o l­
nienia wszystkich w ięźniów  —człon 
ków związków zawodowych, Uczest 
n icy demonstracji nosili transraren

ty z napisami: ..Precz z terrorem 
faszystowskim w  G rec ji!“ , „Skaso­
wać karę śm ierci za udział w stra i 
kach!“

Demonstranci wysunęli również 
hasło wydania w izy wjazdowej ad­
wokatow i amerykańskiemu Stan- 
darowi, mającemu objąć obronę 
oskarżonych 87 związkowców grec­
kich.

Gazy truł®c ?
w greckie! wolnie dcmowei

RZYM, 23J0 (PAP), — Rozgłoś-, deł rząd ateńskiMarszałek Sejmu Ustawodawcze- _  n u i„ ros. „er rz-in -tońcie
go W ładysław Kowalski p rzy ją ł w nia Wolnej G recji podaje nowe in -  władz amerykańs’ 
dniu 23X. rb, W  podzinnetl nr-rorlnr.- __ ,_____ , . 1 ” “ " ‘LlJUdUSdniu 23X. rb, w  godzinach przedpo­
łudniow ych Ambasadora Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i p. Waldema 

..ra  Johna Gallmana.

zwrócił się do 
h o ze? volenie

formacje o niesłychanych planach , na użycie "w ” kam o -n i i  p rm iw k o  
greckiego reżimu faszystowskiego j wojskom generała Markosa gazów 
wobec a rm ii demokratycznej. We- i  innych środków trujących, 
dług całkow icie w iarogodnych źró-l
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Z b o ż e  i  s i m c e  n o  r y n k a c h  ś u i a t o a y c h
M IM O  głośnych zapowiedzi kół urzędowych USA i całej powodzi surowe w USA notowano ostatnio

k n m p n t a r z y  a m e ^ w h a ń c l r i  ----- ,—  u  n ie c o  n iż e j .  R ó w n ie ż  s k ó r v  p a rh n ..
IM O  głośnych zapowiedzi kół urzędowych USA i całej powodzi 

komentarzy prasy amerykańskiej o jakoby „ostatecznym“ 
zażegnaniu infłancji na rynkch zachodnich, rozwój cen głównych 
towarów i surowców bynajm niej nie wskazuje na bliski okres w y ­
datniejszych obniżek- Wręcz przeciwnie zboże i  żywność mają nadał 
szczególnie na rynku  USA, tendencję zwyżkową.

Podczas gdy na giełdzie chicago- 
skiej kursy giełdowe wszystkich ga 
tunków  zbóż powoli, lecz nieustan­
nie zwyżkują (pszenica dochodzi do 
226 centów za buszelj kukurydza 
przekroczyła 142 centy), na innych 
w ie lk ich  zamorskich rynkach, eks­
portowych ceny wykazują tenden­
cję wyraźnie zniżkową. I ' tak A u ­
stra lia  obniżyła cenę eksportową 
swej pszenicy o blisko 10 proc. Rów 
nież Argentyna będzie musiała u- 
czynić to samo w  obawie u tra ty  
tych rynków  zbytu, które pozostają 
poza sferą marshallowską.

Największe rozbieżności cen pa­
nują na rynkach kukurydzy, gdzie 
Stany Zjedn. dzięki niezwykle ob­
fity m  zbiorom odgrywają decydują 
cą rolę. W strefie szterlingowej -ku­
kurydza ekspertowa z USA ofero­
wana jest po 15 f. szt. za tonę, pod 
czas gdy południowo-afrykańska 
kosztuje 25 funtów, a żyto zwyżko­
wało na js iln ie j w  Winnipeg, gdzie 
kurs podskoczył do 165 centów za 
buszel wobec 148 w  poprzednim t y ­
godniu.

BAW EŁNA, W EŁNA I  JUTA
Zmniejszenie pierwotnych, zbyt 

wygórowanych ocen zbiorów baweł 
ny w  USA o blisko 3 proc. w yw o ­
łało zwyżkę notowań na giełdzie no 
w ojorskie j, szczególnie w b lisk ich 
terminach, które z końcem ub. ty  - 
godnia notowano już powyżej. 31.60 
centów za funt. Tegoroczna pro­
dukcja ogólno-światowa bawełny 
oceniana jest na przeszło 43 min. 
bel, czyli o niespełna 1 min. bel 
w ięcej niż w  r. ub. — W Aleksan­
d r i i  ceny są stałe z w y ją tk iem  ga­
tunku  karnak, k tó ry  w  terminach 
znacznie zniżkował, co było zresz­
tą naturalną reakcją na niedawną 
nadmierną zwyżkę cen tego gatun­
ku.

Wełna na aukcjach australijskich 
weszła ostatnio w fazę wyraźnie 
zniżkową, przy czym ceny snadły — 
zależnie od gatunków od 5 do 15 
proc., co uważane jest jednsk przez 
n iektórych obserwatorów rynku  za 
zjaw isko chwilowe, tym  bardziej, 
że aukcjach londyńskich tenden 
cja jest nadal mocna. Wysokie ce­
ny  wełny utrzym ają się — zdaniem 
rzeczoznawców — jeszcze przez sze 
reg lat. nompważ produkcja w  skali 
ogólnc-światowej, wykazująca w  la 
tach powojennych n iew ątp liw y 
wzrost, pozostaje wciąż jeszcze w 
ty le  za szybkim tempem wzrostu 
konsumcii. Jak bowiem w ynika 
z opublikowanych ostatnio staty­
styk, światowa produkcja wełny 
odzieżowej wzres-a w sezonie - go­
spodarczym 1947/48 o blisko 69 
m in funtów  i  wygłosiła 2.810 min. 
funtów  podczas gdy popyt świato 

. w y w  tym cz=sie przekraczał znacz 
nie 3 mlri. funtów

Ceny ju ty  w Kalkucie nadal zwyż 
kują. a eksnort został na przeciąg 
dwóch miesięcy całkowicie w strzy­

many, ponieważ wszystkie ilości 
z nowych, zresztą b. słabych zb io ­
rów, pochłaniane są przez rynek 
wewnętrzny. Brak ju ty  indy jsk ie j 
odczuwają w pierwszym rzędzie 
Francja i W. Brytania, których 
przemysły skw apliw ie rozglądają się 
za surowcami zastępczymi.

KAU C ZU K l  SKÓRA
Kauczuk wykazuje chw ilowo ten 

dencję zniżkową. W N. Jorku noto 
wania spadły poniżej 23 centów za 
funt, w  Londynie ceną waha się w 
granicach 13 — 15 szylingów. Na 
rynkach azjatyckich zaznaczył się 
ostatnio ożywiony popyt ze strony 
ZSRR, k tó ry  zakupił znaczne ilości 
kauczuku cejlońskiego i malajskie- 
go oraz zakontraktował całe zbiory 
cejlońskie za r. 1949.

Amerykańskie ry n k i skóry wyka
żują tendencję stałą z lekką skłon 
nością zniżkową. Szczególnie skóry

surowe w  USA notowano ostatnio 
nieco niżej. Również skóry garbo 
wane w  Chicago straciły k ilka  
punktów. Na rynku argentyńskim 
nastąpiło pewne ożywienie transak 
c ji eksportowych z kra jam i euro­
pejskim i. Pewne ilości figorificos 
zakupiły ostatnio Czechosłowacja 
i  Rumunia.

M ETALE
Podwyżka cen głównych metali 

kolorowych w strefie szterlingowej 
postawiła przemysł b ry ty jsk i przed 
całym szeregiem trudnych proble­
mów, z których najważniejszym jest 
zagadnienie utrzym ania dotychcza­
sowych cen ekspertowych wyrobów 
gotowych, dostosowanych do obowią 
żujących, przed podwyżką, cen su­
rowca. W związku z tym  podnosi 
się konieczność wznowienia dzia­
łalności londyńskiej g iełdy metalo 
wej. Na rynku  USA tendencja mcc 
na dią m etali nieżelaznych utrzymu 
je się w  dalszym ciągu. Podrożał 
również antymon, którego cena wy 
nosi obecnie ponad 38 c za funt. 
Tendencja zwyżkowa srebra zaczy­
na przybierać form y wyraźnej 
haussy. Cena jego zbliża się już do 
78 centów za uncję.

Kto utrudnia odbudową przemysłu krajew europejskich
„P ra w d a "

Z ż y c i a  gospodarczego ZSRR
Postępy opadowy i rezwaj 
gospodarczy w repiihiikach 
radzieckich

Szereg repub lik  radzieckich ogło 
siło już dane statystyczne, dotyczą 
ce wykonania planu odbudowy i 
rozwoju gospodarczego w  trzecim 
kwartale roku bieżącego. Opubliko 
wane cy iry . świadczą o doniosłych 
osiągnięciach w  dziedzinie odbudo­
w y i  rozwoju produkcji oraz pod­
niesieniu poziomu kulturalnego.

W Republice Białoruskiej global­
na cyfra produkcji wykazuje wzrost 
o 48,8 proc. w  stosunku do poziomu 
z tego samego okresu roku ubiegłe 
go. Produkcja m ateria łów  w e łn ia ­
nych wzrosła trzykrotn ie , dywa­
nów — 7-krotnie, wyrobów dzie­
w iarskich — 9-krotnie. T artak i wy 
konały plan na 309 proc., fab ryk i 
młócarek — 200 proc.

Detaliczny obrót handlowy w 
trzecim kw arta le  roku bieżącego po 
większy! się w stosunku do obrotów 
dokonanych w  pierwszym kwartale 
roku bież o 111 proc.

Republika Białoruska może wyka 
zać się w ie lk im i osiągnięciami w  
dziedzinie oświatowej. Na wsi licz 
ba szkó: przekroczyła poziom przed 
wojenny. Do klas V -e j i  V II-e j, u- 
częszcza w  roku bież. 49 proc. w ię ­
cej uczniów niż w  roku ubiegłym, 
w  klasach od V II I-e j do X-ej liczba 
wzrosła o 37 proc.

W Republice Kareło-Fińskiej glo­
balna cyfra  produkc ji wykazuje 
wzrost o 51 proc. w  porównaniu z 
poziomem z tego samego okresu ro 
ku ub. W n iektórych zaś dz'ałach

został w  trzecim kwartale roku 
bież. znacznie przekroczony. W o- 
kresie 10 miesięcy bieżącego roku 
globalna cyfra produkcji znacznie 
przekroczyła przeciętną z l-pku 
1940. Obrót handlowy powiększył 
się w  trzecim kwartale w  porówna 
niu do kw arta łu  pierwszego roku 
bież. o 18,3 prcc. Na rynku  i  w  han 
dlu spółdzielczym zaznacza się sy­
stematyczny spadek cen.

Bach młodzieżowy m Ukrainie
Organizacja Młodzieżowa „Kom - 

sornoł“  na U kra in ie  liczy obecnie 
w  swych szeregach 1.200 tys. chłop­
ców i  dziewcząt. Członkowie „Kom  
somołu“ na U kra in ie  p rzyczyn ili się 
wydatnie do odbudowy powojennej 
k ra ju  Pół m iliona dziewcząt i chłop 
ców było zatrudnionych w trans­
porcie, na fabrykach i  przy odbu­
dowie. W Zagłębiu Donieckim w 
pracach nad odbudową brało udział 
200 tys. młodych robotników, Do 
socjalistycznego współzawodnictwa 
z okazji 3-Ietniej rocznicy istnienia 
„Komsomołu“ zgłosiło się na U krai 
nie 600 tys. młodzieży obojga płci. 
Ponad 9 tys brygad młodzieżowych 
spośród 14 ty s , zatrudnionych w 
przemyśle i  transporcie, już wyko 
nało roczne normy a ponad 4 tys 
przekroczyło plan 5 letni.
. Niemniejsze zasługi położyła mło 
dzież, należąca do „Komsomołu“  dla 
ro ln ictwa na U krainie. W pracy ńa 
ro li brało udział 25 tys. brygad 
młodzieżowych, 2,800 specjalnych 
brygad obsługi traktorów  i tyleż 
brygad obsługi kombajnów.

Przy pracach melioracyjnych i re 
gulacyjnych w  okolicy K ijew a  m ło- 

przemysłu, jak na przykład w  prze | dzież ukraińska wykopała 22 kana- 
myśle energetycznym, drzewnym ły  ogólnej długości 32 kilom etrów

nawiązując do niedawnej sesji specjalne 
go komitetu Europejskiej Komisji gospo­
darczej, podkreśla, że przedstawiciele 
lISA i ich satelici w tej komisji czynią 
wszystko, aby uniemożliwić odbudowę 
przemysłu w krajach europejskich.

Realizacja planu Marshalla — pisze 
dziennik — oznacza pozbawienie kra­
jów Europy Zachodniej dostaw aparatu 
ry przemysłowej oraz wstrzymanie dal 
szego rozwoju ich przemysłu. Dowodzi 
tego dobitnie przykład Francji, która 
przed wojną importowała z Zagłębia 
Ruhry 10 milionów ton węgła rocznie, 
podczas gdy obecnie, wskutek trudnoś­
ci, czynionych przez USA, otrzymała 
taką ilość węgła zaledwie w ciągu 
trzech lat. Sztuczny głód węglowy, wy 
wołany przez Stany Zjednoczone we 
Francji unieruchomił przeszło połowę 
zakładów francuskiego przemysłu hut­
niczego (79 wielkich pieców na 151 i 
62 piece martenowskie na 125).

Delegacja radziecka, poparta przez 
przedstawicieli krajów demokracji lu­
dowej — stwierdza dalej dziennik — 
domagała się w swoim czasie na sesji 
Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
powołania komitetu do spraw rozwoju 
stosunków gospodarczych między kra­
jami Europy oraz specjalnej podkomi 
sji dla popierania rozwoju tych gałęzi 
przemysłu, które obecnie najbardziej po 
trzebne są Europie. Jednakże przedsta 
wiciele USA, poparci przez delegatów 
Anglii i Franci’ oraz szeregu innych kra 
iów marshallowskich, wystąpili przeciw 
ko tym wnioskom i dopięli tego, że zo 
stały one przekazane komitetowi specjał

nemu. Już na pierwszym posiedzeń1* 
tego komitetu sekretarz europejskiej 
komisji gospodarczej ONZ — Mymf 
wypowiedział się za konieczności? 
zwiększenia wymiany handlowej mięć U’ 
krajami europejskimi. Sprawozdanie Eu‘ 
ropejskiej Komisji Gospodarczej oprac0 
wane w sierpniu rb. zalecało 5-krojne 
zwiększenie obrotów handlowych miedzy 
krajami europejskimi w porównaniu z* 
stanem obecnym. Sprawozdanie to 
powiadało się za tym, aby kraje Eu­
ropy Zachodniej importowały rok rocz­
nie z Europy Wschodniej żywność 
surowce wartości 3-ch miliardów dola­
rów, co uniezależniłoby kontynent euro 
pejski w r. 1952 od dostaw amerykan 
skich.

Na posiedzeniu komitetu specjalnego 
Myrdal oraz przedstawiciele szeregu kr* 
jów m. i.n. Francji i Szwecji, wypowi* 
dzieli się za utworzeniem specjalnej °r 
ganizacji, która zajmowałaby się zagad 
nieniami rozwoju przemysłu i handlu, c(j 
na ogół zgodne byłoby z w.nioskaW1 
delegacji radzieckiej. Jednakże pod na 
ciskiem przedstawicieli USA delegaci 
krajów marshallowskich wycofali pos­
piesznie swe propozycje i wniosek de­
legacji radzieckiej w sprawie utworzenia 
organizacji dla spraw przemysłu został 
przez większość marshallowską utrąco­
ny. Delegacja USA i popierające ją de 
legacje satelitów USA — dowiodły ra* 
jeszcze, iż czynią wszystko co w ich 
mocy, aby przeszkodzić rozwojowi sto­
sunków gospodarczych między krajan« 
europejskimi i zahamować odbudoW? 
ich przemysłu, zniszczonego na skutek 
wojny..

W  300 ler.ie odkrjjda za‘oki Behringa

Uroczystości w ZSRR
W  r. b. przypada 300-letnia roczni­

ca odkrycia zatoki Behringa, oddziela­
jącej Rosję od kontynentu amerykań­
skiego.

Odkrycia dokonał kozak jakucki Sie 
mion Dieżniew, który pierwszy przebył 
cieśninę między lądem azjatyckim a 
Ameryką. Z okazji tej rocznicy Mu­
zeum Arktyczne organizuje wystawę, na 
której umieszczone zostaną raporty 
Dieżniewa i mapy z jego podróży. 
Wśród eksponatów znajdą się również 
znalezione na jednej z wysp pod bie­
gunem północnym przedmioty, należą­
ce do żeglarzy rosyjskich, pochodzące 
z pierwszej potowy XVII wieku.

Dla uczczenia wielkiego odkrycia 
rząd radziecki ustanowi! nagrodę •imie­
nia Dieżniewa, która będzie raz na 
trzy lata przydzielana przez Tow. Geo 
graficzne za najlepsze prace i bada­
nia z dziedziny geografii północno-

wschodnich wybrzeży Azji.
Wydana została praca Biełowa p-fc 

„Siemion Dieżniew", w której uwzględ­
nione zostały różne dokumenty, dotycz? 
ce podróży Dieżniowa. M. in. figuruj* 
w książce odbitka notatnika z podro­
ży, prowadzonego przez Dieżnowa, kto 
ry w roku 1655 przywieziony został d° 
Rosji przez kozaka Filipowa.

Odkryciu Dieżniowa poświęcony zo­
stał również specjalny numer organu 
Towarzystwa Geograficznego. W  naczd 
nym artykule znany badacz podbieguno 
wy Wizę wykazuje, że odkrycie’ dok° 
nane przez żeglarza rosyjskiego pozosta 
wato w cieniu przez przeszło 100 lat- 
Dopiero w końcu ub. wieku, po odnal* 
zieniu i opublikowaniu notatnika z P° 
droży Dieżniewa usunięte zostały wsz«1 
kie wątpliwości, że jemu przypada z3 
sługa dokonania odkrycia cieśniny, i'a 
zwanej imieniem Behringa.

papierniczym, konserwowym o 100 
i więcej procent,

W Republice K irgizkiej plan od­
budowy i  rozwoju przemysłowego ha.

Przy pomocy młodzieży założono 
szkółki na przesl-zeni 283 ha i za­
sadzono drzewa na przestrzeni 5 tys.

W  numerze 43, który ukaże się 23 b. ni.

jyj
znajdziecie nomy ciekamp konkurs z nagrodami. p

1. Co Ci się najbardziej podoba w „Przyjacielu“ ? |
2. Co jeszcze chciałbyś widzieć w „Przyjacielu“ ? c

i W ś r & e i  Ę M i Ę j d h t M y a j n - i c i w

Przedmiot i metoda ekonomii polityczno!
\ \ 1  serii tom ików „B ib lio te k i eko 
'  *  nomicznej“ w ydawnictw a 

„Książka" ukazała się ostatnio bro 
szura A. Leoniiewa p.t, „Przedm iot 
i  metoda ekonomii politycznej".

We. wstępie części pierwszej, poś 
więconej problematyce p r z e d ­
m i o t u  ekonomii politycznej, au­
to r omawia je j rolę w  całym syste 
mie teorii marksistowsko - le n i­
nowskiej, stwierdzając, że jest ona 
najgłębszym, najbardziej szczegó- 

- łow ym  oraz wszechstronnym pot­
wierdzeniem i zastosowaniem me­
tody d ia le k lyk i m ateria listycznej".

Wskazując na to, że ta szczegól­
na rola ekonomi; politycznej jest 
natura lnym  w yn ik iem  m ateria lis ty 
cznego pojmowania życa społeczne 
go, autor przechodzi do analizy za 
gadnienia produkcji dóbr m ateria l­
nych, będącej podstawą m ateria l­
nych w arunków  życia społecznego, 
decydujących w  ostałccznvm ra ­
chunku o jego obFczu. . Ekonomi­
czne i polityczne w arunki mogą u- 
legać zmianom, jeden ustrój może 
ustąrrć innemu, lecz produkcja a 
więc praca zawsze pozostaje ko-

j niecznym w arunkiem  istn ienia spo 
łeczeństwa“ .

Określając pracę jako celową 
działalność człowieka, przy pomo­
cy k tó re j przystosowuje on i prze­
obraża kszta łt przedmiotów znajdu 
jacych się w  przyrodzie, aby uczy­
nić je przydatnym ’ do zaspokoje­
nia potrzeb ludzkich, autor ana li­
zuje w  dalszym ciągu trzy zasad­
nicze je j czynn ik i: c z y n n o ś ć  
c e l o w ą ,  p r z e d m i o t  p r a ­
c y  oraz n a r z ę d z i a  p r a c y . .

Narzędzia pracy i przedm iot pra­
cy stanowią ś r o d k i  w y t w a ­
r z a n i a  (produkcji), sama zaś 
praca stwarzająca dobra m ateria l­
ne jest pracą wytwórczą (produk­
cyjną). Narzędzia i przedm iot pra­
cy są niezbędnymi czynnikam i pro 
cesu wytwarzania, pozostają jed­
nak zbiorowiskiem  m artwych rze­
czy do chw ili, dopóki nie ożywi, 
'eh .praca ludzka.

Następnie au tor omawia zagad­
nienie s i ł  w  y t w  ó r  c z y c h ■ (na 
rzędzia orscy oraz siła robocza czv 
li c r ’ ość fizycznych i umysłowych 
właściwości stosowanych przez czło 
w ieka w  procesie pracy), ja k  rów ­

nież zagadnienie s t o s u n k ó w  
w y t w ó r c z y c h  a więc stosun­
ków  między ludźmi w  procesie pro 
dukc ji Zespolenie s ił wytwórczych 
i stosunków wytwórczych wyraża 
określony s p o s ó b  p r o d u k -  
c j i, różny w zależności cd stopnia 
rozwoju historycznego. Ogól sto­
sunków wytwórczych stanów5 eko 
nomiczną s trukturę  społeczeństw?, 
która określa prawny i polityczny 
jego ustrój.

Z kolei autor analizuje charak­
te r ekonomii politycznej jako nau­
k i ogólnołristcryczoej, określając 
ją jako naukę o rozwoju społeczno- 
wytwó.rczych, tzn, ekonomicznych 
stosunków, p i jędzy ludźmi, naukę 
która w yjaśnia prawa rządzące pro 
dukcją i podziałem niezbędnych 
przedmiotów spożyc'a -— zarówno 
osobistego jak wytwórczego •— w i 
społeczeństwie ludzkim  na rozmai 
tych szczeblach rozwoju.

W iele miejsca poświęca T.eon- 
tiew  rozważaniom o ekonomii po­
litycznej socjalizmu „jako najważ­
niejszej części składowej h is to ry­
cznej nauki ekonomii". Rozdz'al 
ten zasługuje na szczególną uwa­
gę, autor omawia tu bowiem zało­
żenia socjalistycznego systemu go­
spodarki narodowej ZSRR o raź o- 
grom doświadczeń ■ radzVok:ch w 
tym  zakresie, wnoszących nowe 
aspekty do te o rii ekonomii.

Część druga broszury Leontiewa 
zawiera analizę m e t o d y  m ark 
sistowsko - leninow skie j ekonomii 
politycznej.

Stwierdzając, że scharakteryzcwa 
nie metody marksistowsko - le n i­
nowskiej ekonomii politycznej po­
lega na wykazan:u, w  ja k i sposób 
każda z cech marksistowskiego ma 
teria lizm u filozoficznego j m arski- 
stowskiej metody d!alektycznej znaj 
'duje swoje najgłębsze, najbardziej 
wszechstronne zastosowanie i pot­
w ierdzenie w  ekonomii politycznej 
marks'zmu - leninizm u, autor oma 
w ia kolejno zagadnienia: m ateria l- 
ncści świata, pierwofności świata 
mai oralnego, poznawalności świa­
ta i praw n im  rządzących, pow­
szechnego związku i współzależ­
ności zjawisk, dialektycznej teorii 
ruchu, zorany i rozwoju, przecho­
dzenia , stopniowych zmian ilośc/o- 
wych w  zasadnicze zmiany jakoś­
ciowe wreszcie zagadnienia rozwo­
ju  jako w a lk i przeciwieństw. Po­
ruszając te zagadnienia, autor roz 
w iła  główne zasady omawianej me 
tody. nr'anowic>e brania za podsta 
wę badań konkretnej, Istniejącej 
-zrczwyislości, badoma zjaw isk e- 
vene,m:C7nych w ich wzaiemnym 
ocw iązprru i w  poszczególnych fa 
7anb ich rozwoju badania z jaw !sk 
w ich zmianach ilościowych a z ko 
lei jakościowych, wreszcie badania

tych zjaw isk w  ich  rozw oju przfi2 
walkę przeciw ieństw wewnętr?' 
nych.

Rezygnując — z konieczności 
z krótkiego chociażby scharaktew 
zcwao:a wywodów autora na tein® 
metody marsksistowsko - lanino '',' 
skiej ekonomii politycznej, miewaj 
konalnego w  rozmiarach, jak ih j 
dysponujemy, ograniczymy się 
podkreślenia jasności i  zwiękzł05 

i c i tych wywodów.
I Broszura Leontiewa będąc om3' 
j w ieniem przedmiotu i  metody m33- „
: sistowsko - leninow skie j ekon 
j politycznej, stanowi dobre wPr°j 
I wadzenie do lek tu ry  dalszych toń1,
, ków  „B ib lio te k i Ekonomiczne! ’
! które w  liczbie 11 stanowić h?
\ systematyczny w ykład  m a r k s :s t °

| sko - leninow skie j ekonomii P°* 
i tycznej. Dotychczas, jak  wierny. 

kazały się następujące tom1'1. 
Ostrowitiamow — Zarys ekonom „ 

i k i przcdkapitalistycznych form 3 - 
j (Nr, 2). Kuźniecow — K ap ita ł i  
| teść dodatkowa, OstrowitjanoW  f 
I Płaca robocza i dzfeń roboczy 
| 4), Morozow — Akum ulacja k 3? 

talu, a zubożenie pro letariatu 
51, Renta grutowa. a rozwój k f 
talizimu w ro ln ic tw ie  (Nr. 9) 
Trachtcnberga — ..Reprodukcje, v  

| p ita ljsiyczna a kryzysy ekono^1 
i ne (Nr. 10). <iV



Pomoc zimowa to obowiązek
a nie filantropia

t )  R ZE D S T A W IC IE L  Polskiej Agencji Gospodarczej zwrócił się 
do M in e r a  pracy ; opieki Społecznej K- Ruttmka z prośbą

mC 1“ forn,aź;j i. na temat tegorocznej A kc ji Pomocy Zimowej. 
M in. Rusinek oświadczył m i i . :

traktujemy nie ( wych, repatrianci, reemigranci, osadni­
cy: osoby, ktdre bądź z tytułu zasług 
w dziele odzyskania niepodległości i 
utrwalenia jej na nowych demokratycz 
nych podstawach, bądź to z tytułu nie 
zdolności do pracy nie korzystają w 
dostatecznym stopniu z opieki Pań­
stwa, samorządów, wzgh instytucji 
opieki dobrowolnej.

Fundusze na Akcję Pomocy Zimo­
wej zbierane są na terenie całego kra­
ju. Udział w Akcji bierze całe spo­
łeczeństwo oraz władze i instytucje 
państwowe i samorządowe. Wśród spo 
leczeństwa przeprowadzane są zbiórki 
uliczne, świat pracy dobrowolnie opo­
datkowuje się od pobieranych pobo­
rów, rolnicy na zalecenie Min. Rolnic 
twa i Związku Samopomocy Chłopskiej

» , ¿miuwej iraKtujemy nu
: . akcję charytatywną lecz jako obo 
wiązek.
ti ?t:®sunku do tych, których moż- 
- ? chiąć procesem produktywizacji mi- 
^'sterstwo prowadzi akcję umożliwiają 
? uzyskanie odpowiedniego przygoto- 

! 'an'a d0 pracy i uzyskanie samej pra 
Y Pomoc Rządu i społeczeństwa obej 

natomiast tych wszystkich, dla 
®j"ych pomoc ta jest niezbędna.

*’?ki pomocy całego społeczeństwa 
zyskaliśmy na Akcję Pomocy Zimo- 

w gotówce i w naturze: w roku 
. 94a/46 — 195.995 487.32 zł, w roku 
1946/47 — 719 937.738 82 zł, — ro- 
«« 1947/48 — 877.662.892,72 zł. Opie 

objęto ogółem 1.552,211 osób w tym 
zieci 798.10, repatriantów 114.786, 

•zdemobilizowanych żołnierzy 105,348, 
t^atek obarczonych dziećmi, starców 
Niezdolnych, do pracy itd. 533.467.

Tegoroczna akcja Pomocy Zimowej 
tcwać będzie w okresie od 1 listopada 
'948 r. do 30 kwietnia 1949 r.

Akcja ta prowadzona będzie przez 
sPecialnie powołany w tym celu Cen- 
fralny Komitet Pomocy Zimowej; reali 
sacią zadań Akcii Pomocy Zimowej 
|ajmie się Centralny Komitet Opieki 
społecznej.

Protektorat nad Akcją Pomocy Zimo 
Wei objął Prezydent RP. Komitet Ho­
norowy stanowią: Prezes Rady M ini­
strów, Marszalkowie Sejmu, wszyscy 
Ministrowie, Prezes Biura Kontroli Pań 
stwa i Centralnego Urzędu Planowa­
nia.
. W  skład komitetu zwyczajnego wcho 
dzą przedstawiciele: związków za wodo 
""-ych, organizacji społecznych, partii 
Politycznych, spółdzielczości, organiza- 
cJi młodzieżowych i wyznań religijnych.

W  łonie Centralnego Komitetu Akcji 
Pomocy Zimowej zostaną powołane na 
stępujące sekcje: Doradców i Finanso­
wa (-przedstawiciele inst. gosp.); Sek 
c.ta Zbiórkowa Ziemiopłodów (przedsta 
Wiciełe prg. rolniczych); Propagandowa 
(przedstawiciele Polskiego Radia, Zw. 
dziennikarzy itp.).

Celem Komitetów A. P. Z. jest uzy 
Skanie środków na rozszerzenie i po­
gubienie normalnej akcji opiekuńczej 
W okresie zimy. Opieką w pierwszym 
fzędzie objęte będą dzieci, młodzież, 
Poszkodowani wskutek klęsk żywioło-

opodatkują się dobrowolnie. Jako nor 
mę przyjęto od 1 — 4 kg zboża i od 
5— 10 kg ziemniaków z 1 ha użytków 
rolnych. Spółdzielczość ofiaruje na Po 
mcc Zimową pewien procent od obro 
tu, przedstawiciele handlu i przemy­
słu prywatnego również opodatkowują 
się dobrowolnie przy uzyskiwaniu kart 
przemysłowych i handlowych. Ponadto 
jako jedna z fonu uzyskiwania fundu 
szy, przewidziane jest wprowadzenie 
znaczków do biletów teatralnych, l i­
stów oraz ewent. do wydawnictw nie­
dzielnych.

Akcja Pomocy Zimowej stosuje nastę 
pujące formy pomocy: akcję dożywia 
nia, rozdawnictwo suchego prowiantu, 
odzieży, obuwia, opalu, pomoc lekar­
ską i środki lecznicze — oraz akcję 
opiekuńczą w zakładach opieki całko­
witej.

Wobec wcześnie poczynionych pirzy 
gotowań organizacyjnych efektywna 
pomoc rozpocznie się z dniem 1 listo 
pada rb.

Pierwsze, meldunki
o wykonaniu planu roczitep

Z Komitetu Ekonomicznego Rady Miisisiró w
K Am i + ń f i -1 • a« . /«mm D .  .1   k ł 1 * • 1 1 / • 1 < . /M
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Komitet Ekonomiczny Rady Mir.i 
strów na posiedzeniu w dniu 22 bm 
uchwalił projekt dekretu o uregulowa­
niu obrotu zwierzętami gospodarskimi, 
produktami uboju oraz ich przetwór­
stwem. Projekt dekretu obejmuje ca­
łokształt zagadnień, związanych z ure 
gułowaniem obrotu handlowego -zwie­
rzętami gospodarskimi (żywymi i bity­
mi), mięsem, tłuszczem, produktami 
mięsnymi oraz artykułami przetwórczy 
mi.

. Dekret ureguluje sprawy przedsię­
biorstw usługowych w zakresie obrotu 
— a w szczególności targowisk, hal 
mięsnych i rzeźni.

Równocześnie Komitet zatwierdził 
projekt rozporządzenia ministra prze­
mysłu i handlu w sprawie zaopatrywa 
nia ludności w mięso, tłuszcze i prze­
twory mięsne, zarządzenie to zobowią 
że hurtowe przedsiębiorstwa tej bran­
ży do współdziałania w akcji zaopatry­

wania ludności pod kierunkiem Cetw 
trał« Mięsnej.

Następnie Komitet Ekonomiczny 
przyjął do zatwierdzającej wiadomości 
projekt zarządzenia ministra przemy­
słu i handlu opartego na dekrecie z 
dnia 28 listopada 1947 r. o mleczar­
stwie — w sprawie organizacji i zakre 
sie działania Inspektoratów Mleczar­
skich.

W  myśl tego zarządzenia Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich io r 
ganizuje zarówno w swej siedzibie jak 
i w oddziałach — Okręgowe Inspekto 
raty Mleczarskie, które będą organami 
wykonawczymi Ministra Przemyślu i 
Handlu.

Dalszymi punktami porządku obrad 
Komitetu Ekonomicznego była sprawa 
projektu dekretu o zakładach ufrilizacyj 
nych oraz sprawa nowelizacji dekretu 
z dnia 26 października 1945 r. o roz 
biórce i naprawie budynków zniszczo- 
nych i uszkodzonych wskutek wojny,

W. Brytania zwraca eszczęiirtości

Z zakładów przemysłowych Górnego 
Śląska nadchodzą pierwsze meldunki o 
wykonaniu rocznego planu produkcji. 
Pi zedterminowe wykonanie planu jest 
wynikiem zobowiązań załóg poszczegól 
nych zakładów pracy powziętych w ra 
mach akcji współzawodnictwa pracy im. 
Wincentego Pstrowskiego.

Wydział konstrukcyjny huty „Za­
brze  ̂ wykonał 11 bm. roczny plan pro 
dukcji, który w porównaniu z zeszło­
rocznym był o 28 proc. większy. Na­
leży nadmienić, iż w roku ub. plan wy 
konany został tylko w 95 proc. Przed 
terminowe wykonanie planu wydział kon 
strukcyjny zawdzięcza w głównej mie 
rze współzawodnictwu pracy przy bu­
dowie mostu średnicowego. Odlewnia 
huty „Zabrze“  wykonała 13 bm. rocz 
ny plan, który był o 25 proc. wyższy 
od zeszłorocznego. Załoga huty „Bail­
don" osiągnęła 11 bm. 100 % rocznego 
planu pod względem wartości wykona­
nej produkcji. Tak poważne osiągnięcie 
jest wynikiem wzrostu wydajności pra­
cy, która w stosunku do roku ub. wzro 
sła o 20,8 proc. na jedną roboczo-go- 
dzinę. Załoga huty „Baildon" zobowią 
zała  ̂ się w maju br. w ramach akcji 
współzawodnictwa pracy im. W. Pstrow 
skiego wykonać roczny plan wg. war­

tości z roku 1937 do 15. listopada br. 
Jednocześnie uchwalono wtedy pod­
nieść wydajność pracy o 10 proc. Przed 
terminowe wykonanie powziętych zobo 
wiązań, jak również przekroczenie o 
10,8 proc. planowanej wydajności pra­
cy świadczy o celowości akcji współza­
wodnictwa pracy.

Dnia 11 bm. wielki piec huty „Czę­
stochowa" wykonał roczny plan pro­
dukcyjny, który wynosił 50 tys. ton su 
rowki. Również załoga stalowni huty

Narodowy Bank Polski, Wydział 
Walutowy, zawiadamia, że Rząd 
Brytyjski przystąp ił obecnie do 
wypłacania oszczędności tym  żołnie 
rzom b. Polskich S ił Zbrojnych pod 
dowództwem bryty jsk im , znajdują­
cym się w  k ra ju , k tórzy odbyw ali 
służbę na terenie Włoch i w  czasie 
tej służby wpłacali swe oszczędno­
ści z poborów w  lirach  na tzw. ra ­
chunki „N om inał Rolls“ .

W ypła ty dokonywane będą zasad 
niczo do wysokości 75 -proc. pobra­
nego w  swoim czasie żołdu.

Posiadacze wyżej wym ienionych 
oszczędności w in n i zgłosić je Wy­
dzia łow i W alutowemu Narodowego 
Banku Polskiego. Po otrzym aniu 
zgłoszeń Wydział W alutowy wyśle

h. ż&lFsiaygy polskich
W ypłata nastąpi po sprawdzeniu 

zgłoszeń przez B ry ty jsk ie  M in is te r­
stwo W ojny j po przekazaniu należ 
ności przez wzmiankowane M in is te r 
stwo Narodowemu Bankowi Pol­
skiemu.

Ze względu na dosyć d ług i okres 
czasu niezbędny do. przeprowadze­
nia powyższych m anipulacji, zgło­
szenia do W ydziału Walutowego Na 
rodowego Banku Polskiego należy 
przesłać w  jak  najkrótszym  czasie.

u Z?S,noh°Wa osl48n?fa w dniu 14 j zainteresowanym formularze, k tó - 
bm. 100 proc. rocznego planu produk j re należy wypełnić, podpisać i zwró 
cyjnego. cić W ydzia łow i Walutowemu.

Zaszczytne wyróżnienie

NO T A T Y
=  STAREJ D/\TY=

T ys iąc lec ie

siikleHniciwa psi kiego
ordy włókiennictwa polskiego, któ- 

te ostatnio urysuwa się na" czoło 
oszego wielkiego przemysłu przez ma- 

, produkcję, coraz większą dosko- 
Sal°sć swej produkcji i coraz większy 
osięg^ maja swe źródło zapewne w 

ze ta gałąź przemysłu polskiego 
¡¡a i Za. s°b‘t tradycje co najmniej ty- 
kronik'1’ ' 10 świadczą najstarsze

*  r°ku 1000-ym musiało sukiennic- 
. 0 polskie być dobrze już rozwinięte 

” iusiało być chlubą polskiej ziemi, 
— tok cllosi kronika Dytmara — 

¡j eslaw Chrobry, dowiedziawszy sie, 
7 cesorz Otton postanowił odbyć piet- 

pieszo i boso do grobu św. 
od°>c’echa, rozkazał wyłożyć mu drogę 
s , Zrl<nku w Ostrowiu aż do Cjniczna 

mcm różnobarwnym, 
posta ło być to sukno,

*°wskicj
w prapia-

IV roku 1385 wyrabiano w 'Kościa­
nach sukno, które Kazimierz Jagielloń­
czyk specjalnym przywilejem pozwolił 
znaczyć herbem miasta (wieża z Orłem 
Białym), a sukno Wschowskie, konku­
rujące z Kościanami, miało taką wzię- 
tość, ze Związek Hanzeatycki za tran­
zyt swych towarów przez ffdańsk i Kró 
łewiec zobowiązał się sprzedawać go 
na targach w (Nowogrodzie Wielkim na 
równi f  z suknem niderlandzkim.

IV r. 1565 dla konkurencji z sukna- 
tui zagranicznymi ustawowo ustalono, 
iż sukna w Polsce wyrabiane mają mieć 
szerokości 2 łokcie koronne (bez krai­
ki), a ' postawy mieć mają 30 łokci 
długości, i do tego samego postanowie­
nia królewskiego dostosowało się su- 
kiennictwo śląskie, wyrabiające sukno 
w Świebodzinie.

W ślad za Poznaniem, gdzie w w. 
XW  pracowano na kilkuset krosnach, 
sukiennictwu patronować zaczęli ksią­
żęta mazowieccy, ułatwiając założenie 
warsztatów sukienniczych pod Warsza­
wą nad rzeczką Drzasną (nieistnieją­
cym dziś dopływem Wisły w okolicach 
Powązek).

(Na schyłku XVW wieku rozwojem 
sukiennictwa zainteresował sie Stani­
sław August, a , na początku X IX  wie

We Wrocławskiej Państwowej Fabry 
ce Wodomierzy rozpoczął pracę przed 
dwoma laty Jerzy Sadowski, jako skrom 
ny urzędnik manipulacyjny. Dzięki oka 
zanym zdolnościom i zmysłowi organiza 
cyjnemu został przeniesiony na stanowi 
sko kierownika referatu bezpieczeństwa 
i  ̂higieny prący, następnie pełnił funk­
cję referenta maszynowego, ostatnio asy 
stenta dyrektora naczelnego; W  tych 
dniach Sadowski otrzymał nominację na

ki Zegarów w Świebodzicach. Jest to 
już drugi fakt wysunięcia pracownika 
Fabryki Wodomierzy na stanowisko 
czołowe: niedawno robotnik tej fabryki

Nr. 11-ty »gospodarki Planowe;«
Ukazał się w sprzedaży wrześniowy 

11 numer „Gospodarki Pianowej", 
Treść .numeru zawiera m. inn. szereg 
prac, dotyczących planowania na r, 
1949. Na specjalną uwagę zasługuje ar 
tykuł G. Sorokina p.t. „Trzydzieści lat 
.socjalistycznego planowania w ZSRR", 
artykuł J. Sokołowskiego p.t. „Rozszerzę 
nie zasięgu planowania w planie roku 
1949" oraz artykuł E. Iwaszkiewicza 
p.t. „Ryby w bilansie żywnościowym 
Polski“ . Numer zawiera .poza tym bon 
gaty przegląd zagraniczny. Do numer 
ru dołączony jest przegląd bibliograficz 
ny czasopism gospodarczych, tablice sta 
tystyczne Instytutu Gospodarstwa Na

stanowisko dyrektora naczelnego Fabry dąbrowskie Zjednoczenia Państw. Przed

M ilio n  ion w ę g la
wydobyli górnicy z kopalni „Prezydent“

. i r , t . . . tystyczne instytutu Gospodarstwa NaroMiziolek został mianowany dyrektorem j ' T J . . n  j. *  y 11 | dowego oraz prace Instytutu Gospodar
technicznym w swoim zakładzie. , jstwa Narodowego,

Sukces li u słownictwa państwowego
Dolnośląskie, warszawskie i śląsko-

(am) W  pierwszych dniach bm. gór­
nicy kopalni „Prezydent" osiągnęli mi­
lionową tonę węgla.

Została ona wydobyta na trzy dni 
przed terminem przewidzianym przez 
plan państwowy.

W  okresie od czerwca do września 
br. dał się odczuć na kopalni „Prezy­
dent" duży napływ zgłoszeń do współza 
wodnictwa indywidualnego i zespołowe 
go nie tylko na dole, lecz i na powierz 
chni.

_ Przeprowadzona energicznie kampa­
nia przyczyniła się do zwiększenia iloś 
ci współzawodników z 350 w maju br. 
na 1277 we wrześniu br. W  krótkim 
czasie do współzawodnictwa zgłosili się 
pracownicy warsztatów mechanicznych, 
sortowni, oddziału naprawy wozów, pla 
cu drzewa, powierzchni, stolarni, woź­
nicy, cieśle i wiele innych robotników 
niczakordowatiych. Ilość zespołów dolo 
wych wzrosła w okresie od czerwca do 
września br. ze 171 na 345. Indywidua!

ny c - i Aetni wyrabiane, wysokiej re- iku w jego ślady poszli różni panowie, 
dek ■ r°,.— tak to uwieczniono w Ko- którzy ratując swe podupadające wło-
tisła'C kolski z r. 1276 — Vra- ści, zakładali w nich fabryki sukna.
¿u ąj*s’ kapelan klasztoru w Parady- Rajmund Hembełiński, prezes komisji
ktj-ź, •■Hnehodzinem wzamian za prze- ; woj. mazowieckiego, sprowadził sukien- 

klasztorowi schedę swoja ze ! ników pod Łódź i założył fabrykę suk 
u,oj . ' yszmów, zaslrzeąt sobie doży-\ na w majątku sinym Jedwabno pod
torJ"°' 6 *°kri 8ukna dobrego, w kłasz. Łomżą, Ostrowski pobudował fabrykę 

śni r°bioncgo. j w 7 omaszoutie, a Tan Leśniewski, płe-
' ’ennictu-o musiało zatrudniać i po nipotent ministia Mostowskiego wszedł 

wiecej rąk, skoro w porozumienie z kapitalistą łMoescm

nie liczba współpracowników wzrosła w 
tym samym okresie na chodnikach z 
302 na 345, na filarach z 167 na 281, 
na ścianach z 20 na 33.

Spośród współpracowników dołowych 
normę od 150 do 300. proc. przekracza 
450 pracowników, a 20 wykonuje nor 
my od 300 od 340 proc. Współzawod­
nicy warsztatów mechanicznych, rów­
nież nie pozostają w tyle — 13 rekordzi 
stów osiąga powyżej 300 proc. normy,

dwóch zbliża się do 500 proc.

śiębiorstwa Budowlanego złożyły na rę 
ce ministra odbudowy prof. Michała 
Kaczorowskiego meldunek o przedtem! 
nowym wykonaniu planu na r. 1948.

Zjednoczenie Dolnośląskie wykonało' 
plan w dniu 30.IX,- przebudowując por 
nad 1.500 miliardów zł., tj. czterokrot­
nie więcej niż w roku ubiegłym. Zjed 
noczenie warszawskie wykonało plan w 
dniu 10 bm. przebudowując 2,5 miłiar 
da zł. czyli również czterokrotnie wię-t 
cej niż w roku ub.

Zjednoczenie Śląsko-Dąbrowskie wyko 
nalo plan w dniu 20 bm., przebudowa^ 
jąc 2,4 miliarda zł., tj. 3 i pół raza wię 
cej, niż w roku ub.

Przedterminowe wykonanie planu po' 
zwoli na znaczne przekroczenie zakresu 
robót PiPB, gdyż sezon potrwa jeszcze 
ok. półtora miesiąca.

Wybory do rad zakładowych
Pruszkowski oddział Centr. Zw. Zaw. 

Metalowców organizuje na terenie po­
dległych sobie zakładów wybory do rad 
zakładowych. Obecne rady zakładowe 
uległy zbiurokratyzowaniu i nie speł­
niają należycie swej roli czynnika spo-

w przemyśle meialewym

i*  musi a
iuż ■ nszlornmi coraz.

w 1201 roku w Kaliszu, i oddał mu w 30-leinia dzierżawę ma- 
Cech w J-U,ci1'icrsku powstały pierwsze jątek Choroszcza pod Bialymslokiem. 
niafa^ .sukienników, a w r. t344 isl-1 Było to w czasach, w których kapi 
J>0st tuż ustawa dla sukienników w ta.łizm obejmował życic gospodarcze na 
sprzcJ1"-1, a sPecjałne sukiennice do ziemiach polskich, by czerpać korzyści 

dobudowano w Krakowie, przede wszystkim dla siebie i wyzyski- 
$ZaJW' <’a’1ri°'nierzu. (Toruniu, w War- wać ludzi ciężkiej pracy — tych, któ- 
¿oitą C' Wilnie, Korczynie, Lublinie, rzy od tysiąclecia własnymi rękami 
gdzip~n: Łukowie, Rzeszowie i Stryju, kładli podwaliny pod ten Pierwszy prze 
ki f  ‘ '*e~dzano sie licznie na iarmitr- mysi prapiastowskiej ziemi, 
tta szły różne towary polskie,

t^wóz. 1 KAZ. POL.

Zjednoczenie Bytomskie
przsdufe w wykonania planu

W  ciągu 8 dni wydobywczych pierw 
szej dekady października 1948 r. pol­
ski przemysł węgłowy wydobył 1.897.022 
ton węgla kamiennego, wykonując 101,6 
proc. planu.

Pierwsze miejsce pod względem orze 
kroczenia planu zajęło Bytomskie Zied 
noczenie P\V (106 8 proc.), a 
tie: Dąbrowskie Zjednoczenie

proc.), Chorzowskie (104,4 proc.), Rudz 
kie (104,4), Gliwickie (104 proc.). Ryb 
nickie (103,1 proc.). Pod względem wy 
dainosci dziennej na robotnika prowa­
dzi w dalszym ciągu . Chorzowskie 
Zjednoczenie P.W.

Plan załadunku wykonano w 107 
następ | proc,, a w tonach załadunek w pierw- 
(106,41 szej dekadzie bm. wyniósł 1.487.989 ton.

łecznej kontroli w poszczególnych zakła 
dach pracy. . .

W  pierwszym etapie przeprowadzone 
zostaną wybory w listopadzie w Zakła­
dach Stowarzyszenia Mechaników w 
Pruszkowie i TOR w Grójcu. W  prze 
ciągu grudnia przeprowadzone będą wy 
bory w Państw. Zakładach Inżynierii 
„Ursus", w fabryce elektrotechnicznej 
„Era" we Włochach i w innych.

Z końcem grudnia przeprowadzone 
zostaną wvbory do rad zakładowych 
ogółem w 30 przedsiębiorstwach przemy 
s!u metalowego.

Kto lubi Sn! n iff,  znajdzie iresolą p osenkę

„Oa?eJ śisi esik’ aia enesik “
fm H & fr s & c & Ę jik & i66i i i  num erze 43 9 9

1 tórp ulpże sie 24 ooźrłziernika Kr. 3683-0

5.238 min. zł. ze s p r z ę t y  
ircwefsyrza żpeg®

Ministerstwo Rolnictwa i Re' •”  Roi 
nych przeprowadziło likwidac!ę F‘ *a 
Dystrybucyjnego inwentarza żv o- 
trzymanego w ramach nomnc’-’ T ’
Polska otrzymała, jak wiado—-' - ’ ' 8
tvs. keni, około 1 tys. sztuk b ”  - -z
270 sztuk trzody cblev/nei., M ^-^cr- 
stwo Rolnictwa wpłaciło do S61 ̂ -I--- Pań 
stwa z tytułu sprzedaży powższych 
przydziałów UNRRA — 5.238 min zł
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Poprzez bagna i piachy puszczańskie

G e h e n n a
Brniem y już przez piaszczystą 

drogę kampinoską na zasłużony 
spoczynek, gdy przy kościele pod­
biega może 12-letnia dziewczynka 
i  chwytając mnie za rękę, przyw ie 
ra  do n ie j buzią. „Proszę Pana, pro 
Szę pana, niech pan mnie weźmie 
do Domu Dziecka. M y mieszkamy 
tu  niedaleko. Niech pan p rzy j­
dzie... zobaczy!“

Towarzyszący nam nauczyciel ro 
b i ręką n iec ie rp liw y-gest i chce m i 
coś powiedzieć, ale dziecko bieg­
nie obok i  załamując ręce, prosi z 
jednostajną, żebraczą intonacją gło 
su.

„N iech pan mnie zabierze do 
Domu Dziecka. Niech pan do nas 
przyjdzie...“

— Dobrze, obiecuję, że prżyjdę 
do ciebie dziś.

Już skręcamy do p lebanii, gdzie 
umieszczono nas na nocleg. Dziew 
czynka pozostaje poza fu rtką , a 
k ie ro w n ik  szkoły wyjaśnia m i pół­
głosem:

— To córka miejscowej prosty­
tu tk i. Oczywiście nieślubne dziec­
ko. Właściwie to cała dynastia n ie ­
ślubnych córek, bo je j matka też. 
Babka, chodzi na żebry, a matka 
puszcza się. Dziecko im  przeszka­
dza, w ięc je wyganiają. Chciałem 
ty lko  panów uprzedzić, ja k  sprawy 
Stoją...

NOCNA WYPRAWA
W jada ln i księdza kanonika jest 

raczej zimno. A le dobra kolacja roz 
marzą. „N iech pan już dzis ia j nie 
chodzi. Ju tro  po drodze wpadnie­
m y do n ich“  radzi m i dyr. M ichc iń  
Ski. A le  p. Mazur, opiekun społecz­
ny i k ie row n ik  miejscowej szkoły, 
gotów jest m l służyć za przewod­
nika. A  dziennikarz, ja k  lekarz, m u ' 
si być gotów na w yjście o każdej 
porze. Więc idziemy.

Była to jedna z najbardzie j emo 
cjonujących wycieczek, jakie pa­
miętam. Chodziliśmy do północy. 
Przed każdą chałupą zapytywałem 
mego przewodnika: „A  tu  k to  m ie­
szka?“ . I  w . odpowiedzi słyszałem 
całą historię, jedną smutniejszą od 
drugie j. Potem pukaliśm y do okien. 
Odzywał się przestraszony głos: 
„K to  tam?“  i  błyskała zapałka. 
Wchodziliśmy.

Opowiem jednak o te j w ypraw ie 
innym  razem. Bo sam problem K ry  
s; W. wystarczy na cały a rtyku ł. I 
jeszcze na w iele dni starań, by 
dziecko uratować. Bo sprawa K ry ­
si nie jest prosta.

MAKABRA
Dobrnęliśm y wreszcie i  do je j 

ćlomu. Chałupina — szczyt nędzy, 
zresztą w  połowie jedynie zajmo­
wana przez matkę K rys i — na ko­
mornym. Ciemno. Pukamy do okna 
Nagłe poruszenie. Coś tam  się prze 
wraca po ciemku. Tragiczny szept: 
„Schowaj go, schowaj!" Jeszcze 
chw ila . Potem ktoś o tw iera  drzw i 
do sionki, zapalając zapałkę.

Wchodzimy do m aleńkie j, bardzo 
brudnej izdebki. Jedno łóżko roz- 
mamłane, przed chw ilą  było w i­
downią „uciech m iłosnych“ , na 
drugim  mniejszym, pod kątem pro 
stym do pierwszego stojącym, sie­
dzi w  koszulce K rys ia . W oczach 
bezgraniczne przerażenie, ręce zło 
żonę ja k  do m od litw y. Szepce w  
kółko: „N iech pan m nie stąd żabie 
rze!“

Matka również w  koszuli stapę-

ła tak, żeby zasłonić sobą drzw i do 
kom órki i  patrzy na m nie oczyma 
bitego psa. Wiem, że za tym  prze­
pierzeniem schował się „k lie n t“ . 
Patrzę na małą i myślę z przera­
żeniem, że nie wolno m i je j wziąć 
do Domu Dziecka. Na drżącej bród 
ce w idzę jakieś - paskudne wrzody
— mokre od łez. Może to syfilis? 
Trzeba ją na jp ie rw  poddać szczegó 
łow ym  oględzinom lekarskim  1 ba­
daniu k rw i. Ta(k czy innaczej do 
normalnego Domu Dziecka skiero­
wać je j n ie  sposób.

N azajutrz odjeżdżamy samocho­
dem, zabierając jedną dziewczynkę
— Wandzię K., (o k tó re j pisaliśmy 
już). Za samochodem biegnie K ry ­
sia. Składa ręce i nużącym głosem 
żebraczki prosi: „N iech m nie pan 
weźmie do Domu Dziecka! Niech 
pan mnie zabierze od m am y!“

Przewraca się na jakim ś wybo­
ju  i znowu biegnie i płacze. Za 
chwilę zn ikn ie  za zakrętem drogi.

CO Z N IĄ  POCZĄC?
D yrektorzy WKOS-u, gdy mówię 

im  o K rys i, bezradnie rozkładają 
ręce, mimo, że instytucja  .ta nigdy 
z reguły n ie  uchyla się od niesie­
n ia pomocy dzieciom.

— M y specjalnych zakładów nie 
mamy. Nawet jeżeli okaże się, że 
dziecko jest zdrowe, to nie będzie­
my m ogli umieścić je j z resztą na­
szych dziewcząt. Przecie to  zupeł­
ne dzieci, które  staramy się wycho

wywać, jak  w  norm alnej rodzinie. 
A  ta dziewczynka przeszła przez 
takie piekło. Całe je j dotychczaso­
we życie jest tym  jednym  m oty­
wem przesiąknięte. I  choćby nie 
chciała — musi o tym  mówić. W 
rezultacie dla jednego dziecka zde 
praw ujem y czterdzieści.

— Więc co począć?
— Niech nam Zarząd Miasta da 

jak ie  zdrowe m oraln ie dziecko na 
wym ianę, a K rys ię  weźmie do swe 
go zakładu specjalnego na Grochow 
skiej. To chyba jedyne w yjście  — 
m ów i dyr. M ichciński. I  n iew ą tp li­
w ie  ma rację.

Trzeba w ięc będzie rozpocząć a- 
tak na M in isterstw o Zdrowia, by 
poleciło szpita low i w  Sochaczewie 
przyjęcie K rys i W. na obserwację, 
celem ustalenia, czy nie jest zara­
żona chorobą weneryczną (wzgl. 
inną zakaźną) oraz czy na dziecku 
nie by ł dokonany gw ałt, co byłoby 
n ie obojętne dla prokuratora.

Jednocześnie apelujemy do W y­
działu O pieki Społecznej Zarządu 
m. st. Warszawy, by w  drodze w y 
m iany z WKOS-em lub na własny 
rachunek p rzy ją ł K rys ię  do „D o­
mu Dziewcząt“  przy ul. Grochow­
skiej. Gdyby było  to niemożliwe, 
należałoby dziecko ewent. odpłat­
nie umieścić u jak ie j uczciwej ko­
biety, k tó ra  by była dla n ie j m at­
ka. Fundusze na utrzym anie tak ie j 
dziewczynki muszą się znaleźć.

BOHDAN GĘBARSKI

Pierwsza świecka szkoła
olwa?ta w Krakowie

— ------------- --

Pa zakończeniu 3 -go  turnusu „Służby Polsce'
Kozkuz Komendanta Głównego do junaków

chodni Komendy Głównej Powszech 
nej Organizacji „Służba Rolsce" 
zdobyty podczas I I  turnusu 'p rzez 
przodującą brygadę przekazany zo­
staje brygadzie N r 24, w skład k tó ­
re j wchodzi młodzież w oj. poznań­
skiego.

Puchar przechodni Komendy Głó­
w nej Powsz. Or.g. „Służba Pol-sce“ , 
zdobyty podczas I I  turnusu przez 
Przodującą Brygadę N r 1, przekaza 
ny zostaje przodującej brygadzie 
N r 21 — w  skład, k tó re j wchodzi 
młodzież w oj. gdańskiego.

Najbardziej w yróżnia jącym  się ju  
nakom wręczone będą nagrody i 
odznaki sprawnościowe, a wszyst­
k im , k tó rzy odbyli służbę podczas 
I I I  turnusu — odznaki pamiątkowe.

W związku z zakończeniem trze­
ciego turnusu pracy junaków  b ry ­
gad młodzieżowych „Służba Polsce“ 
— komendant główny powszechnej 
organizacji „Służba Polsce“ p łk. Bra 
niewski w yda ł rozkaz specjalny, k tó  
ry  m. In. stwierdza, że w  szlachet­
nej ryw a lizac ji w pracy i nauce na 
pierwsze miejsce wysunęły się na­
stępujące brygady: 24 lotna bryga­
da SP zdobywając 465,6 pkt., 21 bry 
gada SP — 456,6 pkt., 19 brygada 
SP — 453,8 pkt., 15 brygada SP — 
431,3 pkt., 8 brygada SP — 425 6 
pkt., 1 brygada SP — 401,9 pkt., 5 
brygada SP — 393,4 pkt., 17 brygada 
SP — 388,9 pkt., 16 brygada SP —  
386,2 pkt., 20 brygada SP — 387,5 
pkt.

W związku z tym  sztandar prze-
-   — BEBB—

Powrót repatriantów do kraju
W dniu 21 bm. odpłynął z A n g lii 

do Gdyni statek „Em pire Test“ , na 
pokładzie którego znajduje się 700 
repatriantów , wśród nich inw alidzi, 
kob ie ty i  dzieci.

D nia  8 listopada rb . odchodzi z 
A n g lii następny statek z repa trian ­
tam i.

•J*
Dnia 22 b. m, przybył do Szczeci

1*»

W y ś c i g i
18 d z ie ń  sezonu je s ie n n e g o .

D z ie ń  d z is ie js z y  na to rz e  u ro z m a ic ą  
d w ie  k la s y c z n e  n a g ro d y , a m ia n o w ic ie  
„ C r i t é r iu m “  350 ty s . z ł.  p o ró w n a w c z a  
m ię d z y  s ta rs z y m i i d w u la tk a m i na d y ­
s ta n s ie  1300 m . o ra z  „ V i l la r s ‘a “  200 ty s . 
z ł.  na d y s ta n s ie  2100 m .

W  n a g ro d z ie  „ C r i t é r iu m “  z m ie rz y  swe 
s i ły  z d w u la tk a m i c z o ło w y  k o ń  na  n a ­
szym  to rz e  T u ry s ta . D o g o n itw y  z a p i­
sano t y lk o  d w a  d w u la tk i :  B rz e ś c ia  i 
S tru m ie n ia ..

na transport 107 reem igrantów  z 
Berlina, stanowiących 45 rodzin. 
Wśród nich pow rócili do k ra ju  Jan 
Drukarczyk, b. przewodniczący 
Związku Polaków w  B erlin ie  i d r 
praw  Brunon Openkowski, by ły  pre 
2es praw ników  polskich w  N iem ­
czech. Spodziewane, jest nadejście 
dalszej p a r t ii reem igrantów  ro ln i­
ków  z Dortmundu i Hannoweru.

k o n n e
D ru g ą  k la s y c z n ą  g o n itw ą , do k tó r e j  

za p isa n o  11 d o b ry c h  k o n i ro z e g ra ją  m ię ­
d z y  sobą t r z y  czo ło w e  k la c z e  „ Q u a r r y “ , 
„M is s  V ic to r y “  i  „C a ro le a “ .

N A S Z E  T Y P Y :

1) G a d ir , G racz .
2) L u m e , L is a n d e r .
3) R y m a n ó w , N ic o łl
4) T u ry s ta .
5. Q u a r ry ,  M iss  V ic to ry ,  
fi) G a w o r, B ro ń  
") K u tn o , H o m e l.
8) B rz y tw a , C ezar.
9) S u m m e rh a y , L u m p .

W Y N IK I  G O N IT W  
S O B O T N IC H

W K rakow ie  dokonano uroczyste­
go otwarcia pierwszej w  wojewódz­
tw ie  św ieckiej 11-klasowej szkoły 
RTPD.

W okolicznościowych przemówie­
niach. wygłoszonych przez prezyden 
ta miasta i  kura tora  podkreślono m. 
in. doniosłe znaczenie o tw arcia  p ier

Wobec tego, że właściciel p ryw a t­
nej w y tw ó rn i mydła , Słońce“  w  To 
run iu , Zygmunt Wielgoszewski. osa 
dzony został w  w ięzieniu, razem ze 
swym w spó ln ikom  Jerzym Herma 
nem, za przerabianie na mydło 
W ielkich ilości tłuszczu jadalnego, 
Robotnicy na zwołanym zebraniu po-

wszej szkoły tego typu dla całego 
szkolnictwa krakowskiego. Szkoła 
RTPD, do k tó re j uczęszcza już 300 
dzieci posiada wszelkie nowoczesne 
urządzenia. Dzieci są dożywiane i  
mają do dyspozycji św ie tlicę  wypo 
sażoną w  liczne pomoce naukowe.

stanow ili domagać się upaństwowię 
nia fab ryk i i przejęcia je j gospodar 
k i nrzez załogę robotniczą. W ybra­
no jednogłośnie zarząd fabryczny, 
k tó ry  oświadczył, że będzie dążyć 
do rozbudowy fa b ryk i i powiększe­
nia załogi robotniczej.

G on. 1. D y s t. 2400 m . N a g r. fiO.OOO z ł. 
1) W a w rz y n , 2) S a lva . T o t.  390 f r .  360, 380 
p o rz . 750.

G on . 2. D y s t. 2400 m . N a g r . 7,0.000 z ł. 
1) D a ka szm a . 2) O zo lis . T o t.  990 f r .  360, 
300, p o rz . 1200.

G on . 3. D y s t. 1200 m . N a g r. 150.000 zł. 
1) O r i l .  2) N a ro l. T o t. 660 f r .  510, 630,
p o rz . 2670.

G on . 4. D y s t. 2200 m . N a g r. 100.000 z ł. 
1) Is th m u s , 2) K o ro n ia rz .  T o t. 750 f r .  600 
1020, p o rz . 4680.

G on . 5. D y s t. 4200 m . N a g r . 200.000 z ł. 
P rz e s z k o d y . 1) G a n e y , 2) S o b iepan . T o t. 
630 f r .  360, 540, p o rz . 1890.

G on . 6, D y s t, 3000 m . N a g r . 80.000 z ł. 
1) G a n im e d , 2) W ic h e r  IV .  T o t.  1500 f r .  
990, 720, p o rz . 5610.

G on. 7. D y s t. 1200 m . N a g r. 200.000 zł. 
1) H o m e l, 2) S zczecin . T o t.  480, p o rz . 630.

G on . 8. D y s t. 1200 m . N a g r. 150.000 z l. 
1) B o c h n ia , 2) N ic o łl.  T o t. 390, p o rz . 750.

G on . 9. D y s t. 2200 m . N a g r. 80.000 z i. 
1) L iz a n d e r ,  2) Ł a ń c u t.  T o t. 1290, p o rz . 
1650.

T r ip le :  D aka szm a , O r i l ,  Is th m u s  12060. 
O r i l ,  Is th m u s , G a n e y  3950,
Is th m u s , G a n e y , G a n im e d  22200.
G a n e y , G a n im e d , H o m e l 11,160. 
G a n im e d , H o m e l, B o c h n ia  6.990. 
H o m e l, B o c h n ia , L iz a n d e r .  4020.

Po zrfemaslcomaniu szkodnictma utłaścicieli

Robotnicy obejmują kierownictwo fabryki

Odkrycie nowych mogił żołnierzy radzieckich
Przeprowadzone w ostatnich dniach 

w Polsce badania i ekshumacje na te­
renie zbiorowych mogił żołnierzy Armii 
Radzieckiej znajdujących się w obrębie 
dawnych obozów jeńców radzieckich, 
łaty wyniki przerażające.

Przeprowadzane w dniach 19 i 20 
t>m. ekshumacje we wsi Gmiinki pod To 
runiem na terenie b. obozu przejścio­
wego wykazały, iż znajduje się tam 
około 20 tys. zwłok Jest to olbrzymia 
liczba, zważywszy, iż nie był to obóz 
wyniszczenia, a tylko normalny obóz 
jeniecki. Ofiary hitlerowskiego barba 
rzyństwa nie ginęły od strzału w ty) 
głowy, jak w innych obozach, lecz 
umierały z głodu i od chorób, głównie 
tyfusu i czerwonki. Kilka tylko zwłok 
nosi ślady gwałtownej śmierci, uderze­
nia w ty ł ' czaszki tępym narzędziem.

Badania, przeprowadzone w dniu 2) 
i 22 bm. we wsi Sielczyk i wsi Kai- 
łów, powiat Biała Podlaska, wykazały

obecność około 30 tys. zwłok jeńców 
W  ostatniej chwili natrafiono w lesi® 
koło Kaiłowa na ślad cmentarzyska 
rozrzuconego na dość znacznej prze4 
strzeni. Zwłoki tam znalezione nosz? 
■wyraźne ślady śmierci gwałtownej * 
rozstrzeliwania.

Wreszcie w pow. Grajewo we wsi 
Bogusze natrafiono na cmentarz, za-1 
wierający 20 tys. zwłok. Zwłoki te nie 
noszą odznak śmierci gwałtownej, 'W 
przeciwieństwie do obok znajdującego 
się obozu w miejscowości Rydzewo, 
gdzie ustalono obecność 5 tys. zwłoki 
Wszystkie te zwłoki noszą ślady strza 
łu rewolwerowego lub karabinowego W 
ty ł czaszki.

Badania przeprowadzone były przes 
Główną Komisję Badania Zbrodni Nie 
mieckich w Polsce przy udziale Korni 
sji Okręgowych oraz przedstawicieli 
Armii Czerwonej.

Wycieczka 1000 młodych przodowników pracy
n a  W Z O  ł  tlo  W a rs z a w y

Na zlecenie Prezydium Rady M in i­
strów Komisja Centralna Z w. Zaw. or 
ganizuje w dniach od 23 do 25 bm. 
włącznie bezpłatną wycieczkę do Wro­
cławia dla 1.000 młodzieży przodującej

w pracy w fabrykach i majątkach rol­
nych.

Wycieczka ta po zwiedzeniu Wysta­
wy, przyjedzie na jeden dzień do Wat 
szawy. Wszyscy uczestnicy wycieczki 
zostaną w dniu 25 bm. przyjęci w Pre 
zydium Rady Ministrów.

Kompromilujqcii konfrontacja
w drugim dniu procesu Whileheadtr

W drugim dniu procesu przeciwko 
Karolowi Whiteheadowi, b. dyrektorowi 
technicznemu fabryki „E. Wedel“  w 
Warszawie, Sąd przesłuchał dalszych 
świadków.

Pierwszy zeznawał b. współwłaściciel 
fabryki — Jan Wedel — wuj oskarżo­
nego, który w zeznaniach swych stara! 
się wykazać, że rola Whiteheada spro 
wadzała się do funkcji czysto technicz­
nych.

Zeznania dalszych świadków stwier­
dzają zgodnie, że rewizjom stosowanym 
na fabryce poddawani byli nie tylko ro 
botnicy, lecz i poszczególni majstrowie, 
przy czym rewizje odbywały się nie­
kiedy w gabinecie dyrektora techniczne 
go Whiteheada. Świadkowie stwierdza 
ją również, że dyrekcja fabryki zwalnia 
ła pracowników bez wypowiedzenia w 
przypadku, gdy podejrzewała któregokoł 
wiek z nich o przekonania lewicowe.

Sąd w toku postępowania dowodowe 
go odczytał zeznania świadka Pintow- 
skiego, złożone podczas śledztwa, stwier 
dzające, że Whitehead zorganizował 
na terenie fabryki aparat donosicieli, w 
celu wykrycia działaczy robotniczych 
zatrudnionych w fabryce.

W  czasie zeznań świadka Ladachow 
skiego doszło do konfrontacji świadka z 
oskarżonym. Whitehead podał poza 
tym w śledztwie, że został zwerbowa­
ny do Armii Krajowej przez świadka 
i przez niego zaprzysiężony. W  toku 
konfrontacji świadek stanowczo feaprze 
czył jakoby miał zwerbować oskarżone 
go do AK.

Świadek obrony Romański był prze­
słuchiwany w sprawie rzekomego udzia

łu oskarżonego w nasłuchu radiowytłi 
w czasie Powstania Warszawskiego.

Po wyczerpaniu listy świadków Sąi( 
zamknął przewód sądowy i zarządził 
przerwę w rozprawie do poniedziałku 
dnia 25 bm.

J T e g f S Æ q i ï i

A  W  P o z n a n iu  30 ro d z in  r o b o tn ic z y c h  '
z a m ie s z k a ło  w  w y k o ń c z o n e j c a łk o w ic ie  
części n o w e g o  b lo k u , zb u d o w a n e g o  p rz e z  , 
Z a k ła d y  C e g ie ls k ie g o  w  P o z n a n iu . N o -  ' 
w o  czesne m ie s z k a n ia  o t r z y m a li  p rz e d e  
w s z y s tk im  p rz o d o w n ic y  p ra c y  z  Z a k ła -; 
d ó w . U ro c z y s to ś ć  w p ro w a d z e n ia  n o w ych ; 
lo k a to ró w  d o  b lo k u  o d b y ła  s ię  w  obec-i 
n o ś c i p rz e d s ta w ic ie l i  p a r t i i  p o li ty c z ^  
n y c h , B a d y  i  D y r e k c j i  Z a k ła d ó w .

A  W  O s tro w lu  s ta n ą ł p rz e d  sądem  zyJ 
gm um t Z a p a r t ,  k t ó r y  w  o bo z ie  w  Gusen! 
z a b ił o k o ło  300 lu d z i.  Ś w ia d k o w ie  p o ­
tw ie r d z i l i  w  ca ło ś c i z a rz u ty  z a w a rte  ^  
a k c ie  o s k a rż e n ia . Sąd s k a z a ł Z a p a rta  n a  
k a rę  ś m ie rc i.

A  W  Ł o d z i d n ia  27 b m . W o js k o w y  Są<S 
ro z p a t rz y  s p ra w ę  Janusza  M odze lew skie -«  
g o  b. k ie r o w n ik a  re fe r a tu  ro ln e g o  p rz y  
s ta ro s tw ie  p o w ia to w y m  w  B rz e z in a c h - 
M o d z e le w s k i, ja k o  k o m is a rz  z ie m s k i ^  
B rz e z in a c h  p o d  Ł o d z ią  ś w ia d o m ie  i  ce­
lo w o  s a b o to w a ł d e k re t o re fo r m ie  ro H  
n e j.  p ro w a d z ił  r a b u n k o w ą  i  d e w a s ty c y j 
ną  g o s p o d a rk ę  p o d le g ły m i je g o  k ie r o w n i  
c tw u  re s z tó w k a m i i  m a ją tk a m i p o n ie ś  
m ie c k im i oracz b r a ł  lic z n e  ła p ó w k ii i  
w s k u te k  czego  sze reg  m a ją tk ó w  p rze-' 
k r a  c z a ją c y c h  50 ha  n ie  z o s ta ło  ro z p a rc e *  
lo w a n y c h . ! f i l : - 1 '

A  W y ro k  w  p ro c e s ie  s a b o ta ż y s tó w  łó d ^  
k ic h  z p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y *  
s łu  b a w e łn ia n e g o  N r .  2 po m o w ie  p ro k U * 
ra to ra  i  o b ro ń c ó w  o g ło s z o n y  z o s ta n ie  ^  
d n iu  26 b m .

■i— i -----...nm aatm ---- ----- - '

W a rto  się b y ło  szczepie!
C o ra z  m n ie j c h o ró b  z a k a ź n y c h

W  drugim kwartale 1948 roku (za 
trzeci brak jeszcze danych) zarażało się 
durem brzusznym przeciętnie 131 osób 
tygodniowo, a umierało z tego 7. Są to 
liczby znikome, jeśli się zważy, że w 
tych samych miesiącach roku 1947 za­
notowano 177 zachorowań (10 zgonów), 
a w roku 1946 aż 582 wypadki zachoro 
,wań (32 zgony). Dodać trzeba,, że sy­
tuacja obecna jest lepsza od przedwo­
jennej, kiedy to przeciętna tygodniowa 
wynosiła 164 wypadki tyfusu brzuszne­
go-

Tyfus plamisty jest dziś w porównaniu 
z latami 1936 — 38 rzadkością. Przed 
wojną zapadało w Polsce na tę ciężką 
chorobę przeciętnie 108 osób tygodnio 
wo, dziś cyfra ta zmalała do 10 (w 
roku 1946 było jeszcze 56 wypadków ty 
godniowo).

Zachorowań na czerwonkę było w o- 
mawianym okresie 17 tygodniowo, gdy 
w 1946 r. — 31. Zachorowań na pło­
nicę — 186 (205), na błonicę 240 
(335), na zimnicę 412 (556).

Jedynie krztusiec i odra maja tenden

hk $ ę ma ubrać

»#Moda ’ż,cie
Srebrnowłosa Pan ? 

Życie
Praktyczne" Kr 30

cję do rozszerzania się. W y p a d k ó W  
krztuśca było w 1946 r. — 379, obec­
nie jest 547.

Na ogół więc obserwujemy duży spa4 
dek zachorowań na choroby zakaźne 9 
przede wszystkim zmniejszenie się il°s 
ci wypadków śmiertelnych. Jest to "T 
nikiem polepszenia się warunków hig,e 
ny oraz przeprowadzonych masowo oho 
wiązkowych szczepień ochronnych, (b)

Kto dysponuje streptomycyną \
Dwukilowe paczki, nadchodzące 

krewnych z Ameryki, coraz rzadziej 
wierają tak poszukiwany w Polsce s,° 
dek na zapalenie opon mózgowych 
streptomycynę. Streptomycyny brak jeS 
w tej chwili nawet na rynkach krajo^' 
które je produkują, tj. Ameryki i W11 
glii. .

„Import pączkowy" nie pokrywa 11 
wet 5 proc. zapotrzebowania krajo've 
go. Importem zaś państwowym dysp°n 
je 3-osobówa komisja powołana prZ* 
ministra Zdrowia dla rozdziału strep' 
mycyny. Komisja ta, która urzęduje ^ 
terenie szpitala Wolskiego, przydz,e 
streptomycynę do szpitali jedynie 'v . 
lu leczenia zanalenia opon mózgowycn' 
Apteki z reguły streptomycyny nie P° 
siadają,
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Prżed procesem aktorom—-kolaboracjomstóuj

ski film  „Heimkehr“
będzie wyświetlony nn soli sądowej

Prokuratura warszawska sporzą- 
akt oskarżenia przeciwko ak- 
polskim  grającym  w  osławio 

Polakożerczym film ie  „H eirn- 
(k t- ' *° Bogusław Samborski
. p r y  będzie sądzony zaocznie), 

ichał^ P luc iński, Juliusz Kusz­
ewski, Stefan GolczęwTski, Józef 
ondrat -i Wanda Szczepańska.
F ilm  „H jeim kehr“  wyprodukowa- 

F został w  1940-41 roku  przez n ie - 
^ ¡p k ą  w ytw ó rn ię  „W ie n film “ .

Treścią jego by ły  rzekome prześ 
Belowania kolonistów  niem ieckich, 

Którzy przed la ty  w yw ędrow ali z 
juemiec i os ied lili się ma W ołyniu, 
wzez władze polskie i  Polaków, 

r&gmenty scen, ja k  w  obecności 
tumu Polaków i  Żydów odbywa 

usuwanie niemieckiego napisu 
niemieckiego budynku szkolnego 

"Wrzucanie na plac m ebli i sprzę- 
u szkolnego z . udziałem żołnierzy 

Polskich a następnie ich spalenie, 
Ti® 'i m altretow anie osadników 
lemieckich, egzekucje w  w ięzie- 
tu aresztowanych N iemców w  dn iu  

wybuchu w o jny  —  m ia ły  na celu 
Sprawiedliwie dokonywanie gwał- 
°'w przez naród niem iecki.

Główną ro lę w  film ie  ob ję li ar- 
ysci niem iecy z Paulą Wessely i 

p te r  Petersenem. Polacy g ra li ro 
e drugorzędne, przedstawiające ty 

W ¡nikczemnych Polaków, kon tra ­
tujące jaskrawo ze szlachetnymi 
ylwetkam i Niemców.

■ W toku dochodzenia ustalono, że 
Jesiemią 1940 ¡roku do Warszawy

przybył n iem iecki reżyser film ow y 
Gustaw Uschitzky celem zaanga­
żowania polskich aktorów  do nakrę 
cenia film u . Reżyser przy pomocy 
Igo Syma rozpoczął akcję werbun 
kową. ZASP podał do wiadomości 
swym członkom, • że aktorzy nie 
mogą grać w  film ie  n iem ieckim  w 
ogóle, tym  bardziej zaś w  film ie  
antypolskim . Scenariusz f i lm u  by ł 
ogólnie znany, gdyż b y ł drukowany 
w  odcinkach w  n iem ieckim  tygod 
n ik u  film owym .

Dodać należy, że n iem iecki reży­
ser uprzedzał zgłaszających się ak­
torów  Polaków, że jego zdaniem 
Polacy w  tym  film ie  grać n ie  po­
w inn i. M im o tych zastrzeżeń k ilku  
nastu polskich aktorów  podpisało 
kon trak ty  i  pobrało zaliczki. Do 
pierwszego etapu nakręcania f i l ­
mu pojechali do W iednia Sambor­
ski i K ondra t w  towarzystw ie Igo 
Syma. 1 1

Po zastrzeleniu Igo Syma wśród 
aktorów  - kolaboracjom stów zapa­
nowała konsternacja. Uschitzky na 
polecenie przestraszonych urzędni­
ków  z propagandy n iem ieckie j wez 
w a ł ¡do siebie w szystkich aktorów  
i  zaproponował im  rozwiązanie kon 
traktu . Na tym  zebraniu część ak ­
torów, a m ianow icie  Jerzy P ichel- 
ski, Franciszek Dominiak, Jacek 
G orlick i, . Roman Dereń, Hainna 
Chodakowska i  Józef K ondra t zre 
zy.gnowali z udzia łu  w  nakręcaniu 
film u. Pozostali aktorzy objęci ak­
tem oskarżenia w raz ze zm arłym i

O P O IY rozm . 7ÚQ x IS lab 750 x  IS zaknp i o  
każdą Ilość S p ó i  d z. W y d a  w. S 

„ a  Z Y T E L H I K“  «
Zgłaszać się do Bazy samochodowej ul. Przyokopowa Nr. 33 w

Cent r a l a  Handl owa

* poszukuje inspektorów
CO

T  ze znajomością księgowości. W arunki do omówienia. Podania 
°  inraz z życiorysem kierować należy do Działu Personalnego, 

W  ma, Al. Niepodległości 188-b II piętro, pokój nr. 262.
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Elektrody do spawania elektrycznego 
Spawarki elektryczne
°raz wszelkie przybory i  m ate ria ły -do  spawania i cięcia m etali 

p o l e c a
/ /

/ / Spawotechnika
Bydgoszcz, Podolska 31, tel. 12-51 K r. 37051-

zaangażuje od zaraz:
1. Księgoutego - kalkulatora z dużymi kmaliiikacjami w zakre­

sie księgowości przemysłowej,
2. księgowego - bilansistę z gruntomną znajomością księgo- 
. mości przemysloiuej oraz

fachomcóuj do wyrobu miodów pitnych na wyjazd na Po­
morze.

Reflektujemy tylko na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia z ofertami 
i życiorysem w Dziale Personalnym W-wa, ul. Narbutta 7,

w   ̂międzyczasie H orwatem  i  Żel- 
sfcim postanow ili grać.

Na podkreślenie zasługuje rola 
Plucińskiego. A k to r ten zgłosił się 
do ZASP-u prosząc o pomoc i  u - 
m ożliw ienie mu ucieczki, gdyż gro 
zi m u zaangażowanie go do film u  
,,H eim kehr“ . P luc iński pomoc otrzy 
mał, lecz m im o wszystko podpisał 
umowę. Aktorów , k tó rzy  zrezygno­
w a li z nagrywania film u , n ie  spot 
ka ły  żadne represje ze stromy w ładz 
niemieckich. W okresie św ią t W iel 
k ie j Nocy 1941 roku w yjecha li do 
W iednia wszyscy aktorzy w raz ze 
statystami. Organizatorką wyjazdu 
wspólnie z Niemcem Bove była 
Wanda Szczepańska. A kto rka  załat 
w ia ła wszystkie formalności pasz­
portowe i pe łn iła  równocześnie ra 
zem z żoną Samborskiego obowiąz­
k i  tłumaczki, Szczepańska zawlado 
m iła  osobiście k i lk u  aktorów  o zgło 
szeniu się na stację. Szczepańska 
nakłania ła  również Kondrata do 
powtórnego wyjazdu. Kondra t jed­
nak odmówił.

Wszyscy oskarżeni w  toku  śledz­
twa mie przyznali się do w iny . P lu 
ciński zeznał, że do gran ia- w  f i l ­
m ie został zmuszony przez Igo Sy 
ma. Łuszczewskiego natomiast zmu 
s iły  ponoć władze niem ieckie. Wol 
czewski tw ie rdz i, że n ie  znał ten­
dencji film u , lecz siłą. został zmu­
szony go gry. K ondra t tłumaczy 
się, że by ł szantażowany przez Igo 
Syma, k tó ry  groził, że wyda Niem 
com jego żonę z pochodzenia Ży­
dówkę. K ondra t później w raz z żo 
ną w stąp ił do oddziałów partyzano 
kich i w a lczył przeciwko Niemcom. 
Szczepańska tłumaczy się, że udzia 
łu  w  film ie  mie brała jako aktorka. 
Jej ro la  ograniczyła się do fu n kc ji 
tłum aczki i  konwojemfki aktorów  
do Wiednia, W film ie  gra ła ponoć 
nie żyjąca już statystka będąca je j 
sobowtórem.

W sensacyjnej te j sprawie zezna­
wać będzie 15 świadków, aktorów  
Scen polśkich. Do sprawy powoła­
no również dwóch biegłych. Jerze­
go Toeplitza i prezesa ZASP-u Bo­
lesława Damięckiego. B ieg li w y ­
dadzą opinię o f ilm ie  i  podczas 
jego w yśw ietlania na sali sądowej 
będą udzielać w yjaśnień Sądowi o 
rolach oskarżonych w  poszczegól­
nych epizodach. (CZ.)

Redaktorzy szmatławca warszawskiego
sStmgi 25 Hslopsidu pszeil sileni

Prokuratura Sądu Okręgowego w v,,,Jawohłjf), Józef Muszyński, 
Warszawie sporządziła akt oskarżenia f  Trepanowski, Władysław L 
przeciwko grupie współpracowników' 
hitlerowskiego „Nowego Kuriera W ar­
szawskiego“  T innych niemieckich szmat 
ławych organów prasowych, jakie uka 
zywały się w Warszawie podczas okuyPołski, gdzie r 
pacji. pod obcymi n:

W  procesie, który rozpocznie się w 
dniu 25 listopada, zasiądą mą ijw ie 
oskarżonych — Józef SierzputtyWskł,
Alfred Szklarski, Czesław Pudfówski, 
adwokat Gaszyński, Jan Wolski %>seud.

-------------------------------------- —J -----------

, i adeusz
. , . , Leśniewski,

(Mieczysław Kwiatkowski, Tomasz Pą 
gowśki, Adam Królak, Zienkiewicz i 
Kazimierz Augustowski. Wszyscy cni 
abstałi aresztowani w różnych r.rastąch 

ywałi się częstokroć 
oskami. Niektórzy z 

nich zajęli dość wybitne stanowiska w 
życiu społecznym. Jednakże żać.-p pro 
tekcje ani żadne legitymacje nie potrą 
fiły zwolnić ich o j odpowiedzialności 
sądowej.

EMOCJONUJĄCE W A LK I ¡SPRIN­
TERÓW ZSRR I  PO LSKI WE 

WROCŁAWIU
W ROCŁAW (teł wł.). —  Nawet

przejmujące zimno nie odstraszyło 
publiczności w rocław skie j od oglą­
dania występu doskonałych lekko­
atletów  radzieckich R a  trybunach 
Stadionu O lim p ijsk iego zebrało się 
ok. 5.000 widzów, k tó rzy  nie m ie li 
jednak okazji oglądania w a lk  n a j­
lepszych dziesięcioboistów polskich 
z radzieckim i, gdyż zarówno Adam 
czyk jak  i  K uźn ic fii n ie s taw ili się 
na starcie. W m istrzostwach Polski 
startuje zaledwie 3 zawodników i 
to n iezbyt dobrze przygotowanych 
do tak ciężkie j konkurencji. Dzic- 
sięcioboiści radzieccy również, nie; 
startują.

Po perwszym dn iu  w  dzieslęwo- 
boju prowadzi Nowak 2,960 pkt 
przed Szwarcem 2,480 pkt, i  Osiką.

Najw ięcej emocji dostarczył bieg 
na 100 m. mężczyzn wygrany o 
pierś przez Sanćfoe (ZSRR) przed 
K iszką (Polska) w  identycznym i 
b. dobrym  czasie 10,6 sek, Ciekawa 
była również sztafeta 4x100 rn. rnęż I 
czyzn w  k tó re j zespół ZSRR zre­
wanżował się drużynie polskiej wy 
grywając w  czasie 42,2 sek. Obie 
sztafety b ieg ły w  tych  samych skła 
dach ja k  w  Warszawie.

Z pozostałych w yn ików  wym ienić 
należy rezu lta ty kobiece: skok
wzwyż — Geniker (ZSRR) 163 cm, 
100 m. — Duchowicz (ZSRR) 12.1, 
ku la  —  Andrejewa 14,15 m. i sztnfe 
ta  4x100 m. — ZSRR 49,8 sek.
MIĘDZYNARODOW E M ISTRZO­
STWA POLSKI W SZERMIERCE

WROCŁAW (tel, wł.). — Rozgry­
wane tu  od p ią tku  22 bm. m iędzy­
narodowe mistrzostwa Polsjci w 
szermierce cieszą się coraz w ię k ­
szym zainteresowaniem, ze względu 
na udział doskonałych zawodniczek 
i  zawodników Węgier i Czechosło­
w a c ji oraz najlepszych szermierzy 
polskich.

W w yn iku  dotychczasowych walk 
m istrzostwa zdobyli:

F loret kobiet — Ilona Elek (Wę­
gry) bez porażki, 2) Nawrocka (Pol 
ska) 3 zwyc., 3) Szułcowa (CSR) 3 
zwyc. (gorszy stos. trafień), 4) M a r­

kowska (Polska) 8 zwyc.
Floret m ę i’ a n  — Falocz (Węg­

ry) 6 zwyc., r, T il iy  (Weg/y) 5 zwyc., 
3) Rybka (CSR) 5 zwyc. Najlepszy 
z Polaków Sc':tan na G-tym miejscu 
z 4 zwyc.

Szpada m.-óęzr-zn — S~kovicvs (Wę 
gry) 6 zwyc , 21 Rybka (CSR) 5 zwyc. 
3) N a w ro ck i. 'P r'M a ) 5 zwyc. 4) So- 
b ik  ,P o lsk i! 4 zwyc.

1.9C0 BA W ODNIKÓW  
W BITWA!' .-ROBOTNI': A“

W n ie d z i'5'' 24 h. m. o godz, 10-tej 
ok. 1.000 z :-.ogn ików  z całej Pcjski 
w ystartu je  d '' treT.'cyjnczo już bie 
gu ulicam i Warrcwwy. k tó ry  jest 
zamknięciem s e m u  lekkoatletycz­
nego w  .stolicy.

Tegoroczny bieg o puchar prze­
chodni „Robotnika“ zgromadził na 
starcie rekordową ileś? uczestników 
reprezentujących ZMP SP. Zw.- Sa­
mopomocy Chłopskiej, Zw iązki Za 
wodowe i k luby sportowe. S tart i 
meta prze'1 brama redakcji ..Robot­
n ika “  al. Jerozolimskie 83

V/ K IL K U  WIERSZACH
Coneribif m ów  atakuje rekord 

świata. Rekordzista o lim p ijsk i w 
rzucie dyskiem, Włoch Consolini . 
zamierza poprawić swój rekord wy 
noszący 55,33 m, na zawodach w 
dniu 4 ¡Pt-oada w C a ^ ia r i na Sar­
dyn ii. V/ zawodach tych weźmie 
udział .również Tcssi.

Drobny pokonał patkera. Drobny 
spotka sio ze Styrgessem (Poł. A f­
ryka) 'v  finc ie  gry pojedynczej pan 
amerykańskich mistrzostw w te n i­
sie. W póiftpolo Drobny pokonał 
Parkern (USA) SM0 2:6, 11:0, 6:3, 
6:4, Sbcgess zaś zwycięży! Gonza- 
łssa 11 9 6:0, 6 4

HANDLOWE

DĄBROWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
w Sosnowcu

ogłasza

PHZETARG P U B L I C Z N Y

O entrr’ ny Urząd Planowania zhku-
pi: 5 szt, -'dkurzaczy elektrycznych, 4 
szt. froterek elektrycznych i 10 szt 
froterek ręcznych. O ferty ’składać: 
C.U.P. Wydział Gospodarczy, Da- 
szyńWego 10, pokój 3, do dnia 
1 X I.48 r. - Kę 3676-1

L O K A L E

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  
Przemysłu Papierniczego

u  $  e . *

na sprzedaż, pojazdów mechanicznych, . zakw alifikowanych przez Woje­
wódzką Kom isję K w a lifikacy jną , a m ianowicie:

1) osobowy „Stoefer“ — G re if Jun ior 
osobowy „Skoda“ ' — Rapid 
oso>owy „F o rd “  — Koeln 
osobowy „S teyer“ — 50 
osobowy „C itroen “ C7 
4-osob, „D. K. W.“  
ciężar, „F o rd “ A A
ciągn, „F ha r“  GF2 M  115 z przyczepką 
ciągn. „Deutz“  F 1 M  414 
ciągn. „Lanz“ Buldog
motocykl „N  S.U.“  601 OSL z przyczepką 
motocykl „B.M .W .“ R 51 500 ccm 
karoseria „A d le r“  Trum ph 

Przetarg odbędzie się dnia 5 listopada hr. © godz. 9-tej w  Parku 
Samochodowym D.Z.P.W. w  Sosnowcu przy ul. 3-go Maja 40.

Osoby chcące przystąpić do przetargu w inny  złożyć wadium w w y ­
sokości 10 proc. ceny szacunkowej pojazdu.

Wymienione pojazdy mechaniczne są do obejrzenia w dniach 3 i 4 
listopada w  godz. od 9-tej do 15-tej.

Bliższych in fo rm ac ji udziela -Wydział Transportowy D.Z.P.W. So­
snowiec, 3-go Maja 40, Tel. 615-69 albo 614-97. jęr . 3700-1

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

U )
12)
13)

2 pokoje z kuchnia, łazienką, cen­
tralne, w !ne od kwaterunku do 
objęcia od zaraz za cenę odbudo­
wy. W ind'mość Solec 101 przy 
Czerwonego Krzyża ed 15—17,

K r 3097-1
H r ts d y .P ń s P O M i a

t D ZItiSM K GOSPODA ROZY 
R E D A K ' ’ 1 A: W a rsza w a ,  ul. Mn ••• f a ł ­
k o w s k a  8'5 T e le fo n y  87 632; r r d  g o ­
spodarcze  i : 88-717 R n k re tn r z  Rc 

iT in ip  od 11 do 1 2 o i
Pa­

nini- 
- 15
i,ni- 
Da-

p rz v  im UÍP ort 11 rto 13-c?1
A D M T N IS  r » A / ' i A : v.awa,
s z y ń s k ie g o 16 te l 4-01 80 Art
s tra c .ia i nn w (jo d  z ort n

V I P "ł) l it» ort ■md: 9 -- 12
W Y D A W C A - 'lU n ią W vrt»
c z a  „ C z y i  c l i W a rs z a w a , u l

■nelfiorro 14.
P W K M iM lí f i  M  A?

, rjr, mm>\viric1o zł.
rt.i ! i i i i  >1 1 PO,

ti.. dofiDi zł 170 2.a-
m7" ■ .... , i v ia l Pienu-
" it i'in iV ’ I lar 'A 'i"1' r"',o 16 
Wtjieeeó nn t in to  PKO.

Q(lar‘iu wraz z życiorysem prosimy składać u; Wydz. Personalnym 
C.Z.P.P. Łódź, Więckowskiego 33 Kr 3687-0

na wykonanie 

około 30 mb

Zarząd M ie jsk i ro Sochaczewa ogłasza przetarg 
nastemjjacy.-h robót z m ateria łów  własnych:

1) Budowy studni przy S tacji Pomp o głębokości 
o średnicy około 20 cali.

2) Doprowadzenie wody do Osiedla Robotniczego na długości 620 
m tr. rurociągiem  o średnicy 100 mm, wraz z zainstalowaniem 2 stu­
dzienek czerpanych

Roboty powyższe muszą być wykonane do 31 grudnia 1948 r. O fer­
ty  należy Składać do Zarządu Miejskiego w  te rm in ie  do dnia 31.10.48 r. 
K r. 3701-1 Zarząd M ie jsk i

Mleslęczr - 
135.— z 
z odnieść" 
mówienia 
mcre.tv 
i oddziały.
[-4692 ..Rzc-■minmdUn i Dziennik Oo- 
snodarczy" znzneoznlnc na odwrocie 
blankietu dokładny adres, wysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem 1-ao łub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerato za­
graniczna wvnos| młes. złotych 225. 

kwart. zł. 675.—
A O R E S V!

A d m in is t r u ją  e '->w nn: W a rsza w o  ul. 
D a sz y ń s k ie g o  16 te ! 671 12 p .turo  
Op^op^eń: n* • : łc« 8̂ 7•
l-8i!7-708. ( »A Im ą - • -■ :

SR ......M V* 70
— Kętowic0 H • ••• ’V '» 74 •—
W r o c ła w  K —  »■» • i m ■ ■
P io t r k o w s k n  uh * >r‘ ' -^8
Art m in  s t r a c i«  ' t p i 1 W y ­
b r z e ż e :  ( ’ ■ G ' ■ 1 Tir, Vi te l.
222-07. — Sopot P! Arm ii .........
34, tei. 513-H7 - SKozecin PI Hotelu
P ru s k ie g o  8 — B v «1 u o s z c z, M.
F o ch a  fi. •- K  r  a k ó w W ie lo p o le  1, 
te l. f)4A-flO. — L u b l i n .  3 M aia 4. tel. 
25-88. — P o z n a ń ,  u l Focha 16 tel.

Sp, Wyd. „C z y te ln ik "  Druk. Nr, 2. 
B-62687
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5  m i m m i
historii W arszawy

23 października 
t880 r. zawarta zo- 
stala miedzy gminą 
warszawską a 7 o- 
rarzystwem B elgij- 
kim umowa na roz

Bezdomne Muzeum m. Warszawy
wkrótce w kamienicy „Pod Murzynkiem

roku trw a ły  na ryn ku  Starego M ia 
sta roboty. Wśród zawalonych gru 
zem uliczek ty lko  na oczyszczonym 

jadową sieci tram- j ryn ku  starom iejskim  kratownica 
wujowej. Była to nie j drewnianych rusztowań świadczyła, 
tylko rozbudowa, ale i jż w łaśnie zrobiono pierwszy 

calnowite przejście z siły'konnej na trak k ro k  w  k ie runku  przywróceniu tej 
cję elektryczną. Do tej pory bowiem i części miasta je j dawnego wyglądu. 
'Warszawa posiadała wyłącznie tramwa j Co prawda roboty . remontowo-bu- 
je konne. Jakie jednak trudności tecb- j dowlane ob ję ły trzy dopiero kamie 
niczne trzeba było przezwyciężyć, : riiczki, .ale p rzew idu je  jsię stopniową 
świadczy o tym fakt, iż pierwsze ełek i nieprzerwaną odbudowę całej stro 
trowozy ukazały się na ulicach miasta I ny. Dekertowskiej rynku. Tu, słusz

Przez cały sezon budowlany bież. I znaczonej na gospodarcze cele M u-

dopiero w marcu t908 roku.
29 października 

ts u  roku odbył 
swój wjazd trium­
falny do Warszawy 
hetman Stanisław 
Żółkiewski, wracają 
ery ze zwycięskiej 
yprawy wojennej. 
W orszaku hetmana 

znajdowali się dwaj carowie Szuiscy. Z 
tego to zapewne okresu datuje się na­
zwa „kaplicy Szujskich" — niewielkie­
go pawilonu, znajdującego się obecnie 
na tyłach Pałacu Staszica. Czy była to 
istotnie kaplica Szujskich — dokładnie 
tego nie stwierdzono.

ną decyzją w ładz m iejskich, m ie­
ścić się będzie „bezdomne“ dotych 
czas Muzeum miasta Warszawy, pla 
cówka, która  i  w  okresie przedwo­
jennym  korzystać musiała z gości­
ny Muzeum Narodowego.

Na pokrycie kosztów tych prac 
Muzeum, m. Warszawy otrzymało w 
b.r. zaledwie 18 min. zł. plus dota­
cje konserwatorskie, co w sumie 

'wystarczy zaledwie na odbudowę 
w  zakresie użytkowym  (bez posa­
dzek, okładzin schodów i  robót 
zdobniczych) kam ienicy N r 36 
(„Pod M urzynkiem “), N r .34 (, Szlich 
tingow skie j“ ) oraz części oficyny 
od strony Krzywego Koła N r 7, prze

Z PI. Trzech Krzyży  na Leszno

Jom mieszkalny przy ul. Leszno 77 róg Żelaznej, posiadający 110 ...o, 
zbudowany przez Min. Przemysłu i Handlu dla wysiedlonych miesz­
kańców domów przy PI, Trzech K r zyży, Hożej, Wspólnej i Żurawiej. 
Tereny te zostały bowiem zajęte pod budowę centralnej siedziby M i­
nisterstwa W tym nowym budynku mieszkają już od paru dni prze­

siedleńcy.

B i i r i ś  W M io l iC W J
f n tn ? e 7 V

O godz. 1)1.30 w  T e a trz e  P o ls k im  ju b i ­
leusz  t ^ le tm is t r z a  A le k s a n d ra  S ob iszew  
sk ie g o .
K O N C E R T

O godz. 12 w  sa li ..R o m a “  odb ę d z ie  się  
k o n c e r t  O rk ie s * " "  f i l h a r m o n i i  S to łe cz ­
n e j.

W v s c î« î!G *k i

W y c ie c z k a  P T K  do Ż e la z o w e j W o li — 
m ie js c a  u ro d z e n ia  C h o p in a  z b ió rk a  o g. 
9.30 na D w o rr fn  G łó w n y m .

W y c ie c z k a  P T K  do L a s ó w  C h o jn o w ­
s k ic h  z b ió rk a  o godz. 8 -ei na D w o rc u  
P o łu d n io w y m  (u l. P u ła w s k a ).

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys tsw a
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j i  p o k a z  m a la rs tw a  
ro s y js k ie g o . Z b io r y  s ta łe : m a la rs tw o  
p o ls k ie , obce i  sz tu ka  g o ty c k a . M u zeu m  
o tw a r te  c o d z ie n n ie  godz. 10— 15 w  sobo tę , 
n ie d z ie le  i  św ię ta  godz. 10— 19. W  p o n ie ­
d z ia łk i  M u z e u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W O JS K A  PO* W y ­
stawa pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  
„ B i tw y  ood L e n in o “ .

W ys ta w a  G r a f ik i  i  R y s u n k ó w  Z c f l l  
H o ro d y ń s k ie i-W a ś k o w s k ie j w  S to w a rz y ­
szen iu  A rc h ite k tó w  R .P . (u l. M ło d z ie ż y  
J u g o s ło w ia ń s k ie j 1-2-2-4),

* tu o

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „N a rz e c z o ­
na z T u r k m e n i i “ , pocz. 13, 15, 17 1 21. 
Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ A d m ir a ł  N a ­
c h im o w “ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17

P O L O N IA  M a rs z a łk o w s k a  58): „P ię ­
tn a s to le tn i k a p ita n " ,  godz. 13, 15, 19, 21. 
Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ P rz e ­
c z u c ie “ , pocz . 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

A K T U A L N O Ś C I N r . i  fM arszairiOW Ska 
112): N o w y  p ro g ra m  n r. 47, pocz. seansu 
o godz. U .

S Y R E N A  (P raga , ( In ż y n ie rs k a  2): „A d - , 
m in ą ł N a c h im o w “ , nocz. 12.39, 14.30, 16.30 
20.30. Z w . Za,w. 18.30.

T Ę C Z A  (S uz ina  4); „N a u c z y c ie lk a  w ie j ­
s k a “  pocz. 15.30 i  20.30 Z w . Z a w . 18.

zeum. Kamienica N r' 32 („Barycz- 
ków “ ) odbudowana jest z fundu­
szów pryw atnych z daru stołecznej 
firm y : „Dom Towarowy Braci Jatpi 
kowskich“ .

W kam ienicy „Pod M urzynkiem “ 
wykończono pomieszczenia partero 
we, pierwszego i drugiego piętra. 
U m ożliw iło  to złożenie pewnej czę 
ści zbiorów muzealnych w  zamknię­
tych, własnych magazynach. Całość 
kamienicy, po wykończeniu nowej 
klatki schodowej, instalacji central 
nego ogrzewania i elektrycznych od 
dana zostanie do użytku 'późną je ­
sionią bież. roku. Będzie to pier­
wsza, całkowicie odbudowana ka­
mienica rynku staromiejskiego.

Dwie pozostałe kamienice zosta­
ną ostatecznie odbudowane w  roku 
przyszłym. Odbudowane zostaną w 
tym  samym term in ie  i o ficyny tych 
domów w których znajdzie pomiesz 
czenie A rch iw um  M iejskie oraz nie 
zm iernie cenna j rzadka b iblioteka 
„versavianów“ . Odpowiednie wnio 
ski. o przydział kredytów  zgłoszono 
już do Państwowego Planu Inwesty 
cyjnego na rok  przyszły. Rek 1949 
uzupełni w ięc znacznie tegoroczne 
osiągnięcia, "wyposażając równocze­
śnie "wykończone wnętrza w  meble 
i sprzęty z dotacji M inisterstwa 
K u ltu ry . Stanie się to  drugim  eta­
pem prac, po ukończeniu którego 
nastąpi dalsza odbudowa pozosta­
łych kam ienic dekertowskiej stro­
ny R ynku i "ich wyposażenie w  in ­
wentarz.

Na eksponaty muzealne złożą sie 
ocalałe z okresu przedwojennego 
zbiory (chw ilowo w  Muzeum Naro­
dowym) oraz zb!ory nowe, dotyczą 
ce przede wszystkim  zniszczenia i 
odbudowy Warszawy. Ogół zbiorów, 
jak ie  znajdą się w  staromiejskich 
kam :eniczkach, składać się będzie z 
trzech zasadniczych ka tegorii: 1) 
autentycznych warszawskich zabyt 
ków malarstwa, rzeźby i sztuki sto-

sowanej, 2) autentycznych, chociaż 
nie warszawskich zabytków, mogą­
cych przez analogię ilustrować frag 
menty zagadnień z przeszłości War 
szawy, 3) eksponatów zastępczych. 
W bardzo bowiem w ie lu  wypadkach 
wypadnie (w następstwie zniszczeń) 
stworzyć całe komplety eksponatów 
zastępczych. Będą to wszelkiego ro 
dzaju modele i m akiety dawnych 
i dziś nie istniejących (bądź przebu 
dowanych) gmachów i wnętrz (np. 
Ratusz staromiejski, pracownie rze 
mieśłnicze, szpitale, łaźnie itp .). Tu 
znajdą się m anekiny przedstawia­
jące charakterystyczne typy miesz 
czan. Tu znajdą się wreszcie kopie 
obrazów, ryc in  i planów, których 
oryg ina łów  Muzeum nie będzie mo 
glo uzyskać.

Specjalny dział Muzeum stanowić 
będzie odbudowa stolicy. Dział ten 
tworzy się obecnie i pozostaje pod 
specjalną opieką M in isterstw a Od­
budowy, które swymi dotacjami 
pieniężnym i w ydatnie wspiera p ro ­
wadzone studia, prace przygotowaw 
cze i akcję gromadzenia odpowied­
nich m ateria łów  wystawowych, a 
w ięc plansz, fotosów, modeli, ma­
k ie t "i wzorcowych materiałów, sto­
sowanych obecnie przy odbudowie 
Warszawy.

Tymczasowy inwentarz Muzeum 
m. W arszawy wykazuje 105 pozycji. 
Prócz zabytków znajdujących się o- 
becnie w  salach Muzeum Narodo­
wego, muzeum m ie jskie  posiada je­
szcze nieopisaną ilość różnych obie 
któw  (obrazy, meble, porcelana) wy 
dobytych z ru in  domów warszaw- 

. ski cli i zabezpieczonych przez. m :ej- 
Ski W ydział K u ltu ry  i  Sztuki.

Pierwsze eksponaty zostaną udo­
stępnione zwiedzającym zapewne 
już z końcem bież. roku, k iedy od­
budowa kam ieniczki „Pod M urzyn­
k iem “ zostanie zakończona, a M u­
zeum miasta Warszawy stanie się 
faktem.

(W)

Zabezpieczajmy wodociągi

Tenljpw
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 14 

„ F a n ta z y “ , godz. 19 ,,P an J o w ia ls k i“ .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I fM a rszR łko w - 

ska  8): o godz. 15.30 „Ż a b u s ia “ , o godz. 
19 „S z e lm o s tw a  S c a p in a “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 
.K r w a w i -  G ody**.

T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): a 
godz. 19 ..P od róż  Pana P e r r ic h o n " .

T E A T R  P O W S Z E C IIN  *  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz. 19 ..F a ryzeusze  1 g rzeszn ik  
c z y li D am a z W in o g ro n a m i“ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39): o godz. 
19 „P o rw a n ie  S a b in e k “ , o s ta tn ie  d n i. 
16 i  19 „P o rw a n ie  S a b in e k “ , o s ta tn ie  d n i.

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M i k o f ow ak« ^3): 
O godz. 15.30 i  19 ,,S eans“  N . C o w a rd a .

C C M O E D 1A  (Szw edzka 2): o godz 19 
„ P o w r ó t “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )
ih w i l r w o  te a tr  n ie c z y n n y  

W R Ó B E L E K  W *R S Z A 1 V S K T  fZygTOnn 
to w s k a  8): re w ia  p. t,
O N Z " , pocz. 17.15 i 19.15. 
św ię ta  1.5, 17.15 i  19.15.

W  d n iu  25 bm. (pon iedz ia łek) u s ły ­
szym y m. in . następu jące audyc je :

12.04 W iad . po łudn. 12.20 Kone, so; 
lis tów . 12.45 Aud. d la  wsi. 15.30 „K s ią ż  
k i m ó w ią “  aud. d la  dzieci. 15.45 M uz. 
popul. z p ły t. 16.00 Dz. popoludn. 16.30 
„Co to  je s t kom som o ł“ ? pog. d la  m ło ­
dzieży, 16.50 „K o m tie t  upow szechnie­
n ia  k s ią ż k i“  pog. 17.00 K onc. ro z ry w ­
kow y. 17.50 „A resz to w a n ie  księdza 
P io tra  Ściegiennego“  pog. 18.00 U tw o ­
r y  Jana  B rahm sa . 18.20 A r ie  i p ieśn i 
M ozarta . 18.35 „U lic z k a  K la s z to rn a " 
pow. 19.00 K onc. ro z ryw ko w y . 19.40 
W szechn ica  R a d io w a  „B o g a c tw a  na ­
tu ra ln e g o  P o ls k i i ich  e ksp loa tac ją “  
w y k ła d  p ro f. G oetla  z cvk iu  „P o d s ta ­
w ow e zagadn ien ia  P o ls k i“ . 20.00 Dz. 
w iecz. 20.45 M uz. z p iy t. 21.00 A le ­
ksa n d er G iazunow  — K w a r te t  S ło­
w ia ń s k i on. 26. 21.30 . S ta tek  D e rb e n t“  
Jerzego K ry m o w a  m ontaż lite ra c k i. 
22.00 K onc.' M a ie i O rk . P. R . 23.00 
O sta tn ie  w iad , 23.10 M uz. taneczna z 
p ły t. 23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
17.15 P ieśn i ludow e. 17.30 „C ie rp k i 

ow oc" opow iadanie . 17.45 M uz. le k k a  
dw u  fo r t .  z p łv t. 18.00 Dz. popoludn. 
18.35 M uz. z o ły t. 18.40 M uz ludow a. 
7 9.00 . C iężar b rze m ie n ia " f r - ^ m e n t  z 
oow. Józefa C onrada  p. t. „Z w ie ro ia - 

konferencja  1 d ło  m orza “ . 19.20 M uz. poważna z 
niedziele i  p iy t. 39 30 Z v g m u n t S to ło w sk i Sonata 

na w io loncze lę  i fo r t .  20.00 Dz. w iecz. 
CYRK (PI. Starynktewlcza) o godz. 93.00 „W  rytm ie tafis.cznvm  „M oza i- 

19.30 a trakcyjny program z udziałem 1 k a  m uz.“ . 22.00 S ta rą  \Varszawa. 22.15 
Din - Dona. » M uz. pow ażna z p iy t. 22.59 Hymn,

Zbliżająca się zima czyni na nowo 
aktualną sprawę uszkodzeń w  sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej. W 
związku z tym  przypomnieć należy 
właścicielom nieruchomości, iż za­
bezpieczenie przed skutkam i m ro­
zów urządzeń wodociągowych i ka 
nalizacyjnych jest wyłącznie obo­
w iązkiem w łaścic ie li domów. Przed 
nastaniem mrozów należy zabezpie­
czyć pomieszczenia wodomierzowe 
(znajdujące się w  piwnicach do­
mów) przez naprawę uszkodzonych 
ścian, wstawienie ewentualnie b ra ­
kujących drzw i i okien oraz odpo­
w iednie uszczelnienie otworów. 
Przewody wodociągowe przechodzą 
ce przez nieogrzewane pomieszcze­
nia w in n y  być zaopatrzone w  odpo­
w iednią  izolację (np. przez ow in ię ­
cie powrósłam i ze słomy).

H®wy giasen pływacie!
W  tych dniach z kredytów Rady 

Państwa kosztem 2 i pól miliona, zł. roz 
poczęty zostanie remont krytego base­
nu w gmachu przy ul. Wolskiei 52. Wy 
kona się tu naprawę urządzeń samego 
basenu, kotłów oraz remont pomiesz 
czeń, w 1któ.rych znajdują się natryski.

Będzie to czwarty — obok basenu 
Polskiej YMCA, basenu Akademii 
Wych. Fizycznego (na Bielanach) i ba­
senu Domów Akademickich (PI. Naru­
towicza) — kryty basen pływacki w 
W  a rszawie.

Mowę drzewka
na Marszałkowskiej

W ramach prac jesiennych m ie j­
ski W ydział Ogrodnictwa przystąpił 
do sadzenia nowych drzewek na u- 
1'icach Nowe drzewka w  miejsce 
uschłych lub wyrąbanych otrzyma­
ła już u l Marszałkowska na 'odcin­
ku  od PI. U n ii do PI. Zbawiciela. 
Równocześnie na tym  samym od­
cinku u licy  z likw idow ano p.rowizo 
ryczne drewniane słupy, podtrzy­
mujące przewody sieci tram w ajo­
wej. Drewniane pale zastąpiono 
słuoami m etalowym i według sta­
rych wzorów.

Priswjiozc notrodhr
Zachmurzenie zmienne z możliwością 

przelotnych opadów. Maksymalna tern 
peratura w ciągu dnia około plus 10 
stopni.

■ Dość silne i porywiste wiatry z kie- 
{.runków północno - zachodnich,

Za nie zastosowanie się do tych 
przepisów grozi odpowiedzialność 
karno-adininistracyjna.

O h f l i s i  j u ż  c z a s
Z prasy-.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ Wa­
cława Kowalskiego, zam. przy ul- 
Sulejowskiej 52. W  stanie c iężk i01 
przewieziono go do szpital* 
Przem. Pańskiego.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ 5-le* 
nią Elizę Krawczyk, zam. przy ul- 
Marltowskięj 15. Po opatrzeniu 
dziewczynkę przewieziono do do­
mu.

AUTOBUS M ZK POTRĄCIŁ
Hannę Maksińską, która dozna!» 
ciężkiego potłuczenia, ciała. Prze­
wieziono ją do szpitala Przem- 
Pańskiego.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ Zbig­
niewa Krzyczkowskiego, zam- 
przy ul. Łomżyńskiej 30. Po prze­
wiezieniu do szpitala Przem. P»° 
skiego nieszczęśliwy zmarł.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ k*- 
Zdzisława Sobieskiego, zam. przy 
ul. Hczjusza 2. Księdza przewie­
ziono ze złamanym podudziem do 
szpitala miejskiego na Żoliborzu- 

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ Zeno­
na Drzewieckiego, zam. przy ul- 
Żelaznej 74. Przewieziono go do 
szpitala Prz-Dfci Pańskiego z ogól­
nymi potłuczeniami w  stanie cięż 
kim.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ Teki?
Wiktcrowiez, która doznała ogól­
nych potłuczeń i ran szarpanych 
rąk oraz nóg Przewieziono ją do 
szpitala Dz. Jezus.
Coś fu jest ja’g'y nie w porządku. 

Kierowcy warszawscy jeżdżą nie 
wczoraj jednolitym systemem: „cała uh' 
ca moja!" — czasu było więc dość, Z4 
by przechodnie mogli się do istnieją' 
cych warunków przyzwyczaić.

Ale przechodnie nie chcą. 1 co cha’1 
la pozwalają się przejeżdżać samocho 
dom, hamując w ten sposób rozwój n>0 
toryzacji oraz tzw. tempo odbudowy 
gospodarczej.

Wydaje, się więc, że czas już jest na! 
wyższy dla przywrócenia porządku. 10 
mieście.

7rzeba wydać natychmiast zakaz cb° 
dzenia pieszo! ,

Albo nauczyć szoferów, jak się jt* 
dzi po mieście.

Jedno z dwojga.
M  EQA7d

Nareszcie Targówek zosUnie odbudowani
W ramach kredytów  inw estycyj­

nych, przyznanych gminie warszaw 
kkie j przez Radę Państwa, rozpo­
częto prace odwadniające na Tar­
gówku. Zapoczątkowana została 
wreszcie (z dużym opóźnieniem) bu 
dowa row u odpływowego dla wody 
gruntowej o długości 1200 metrów. 
Rów ten ma połączyć projektowany 
dopiero budynek stacji pomp (teren 
Targówka leży poniżej zw ierciadła 
W is ły  1 wodę trzeba przepompowy 
wać) z kanałem bródnowskim. Rów 
posiadać będzie głębokość półtora 
metra a koszt jego budowy w ynie- 
nie ok. 3,5 min. zł. Prace prowadzo­

ne są przez m ie jsk i W ydział Wod­
no-M elioracyjny we w łasnym  zakre 
sie. Ukończenie budowy nastąpi 
b.r.

Jednocześnie, również z kredytom 
Rady Państwa, Spółdzielnia P ra ^  
Kom unikacyjno - Budowlana przY' 
stąpiła do w yrobu ru r  betonowych’ 
które posłużą do budowy dużeź0 
kanału krytego, tzw. kolektora Aj 
k tó ry  biec ma pod ul. Trocką, St®' 
janowską i  Pratulińską. Roboty 
ziemne przy wykopie, w  któ rym  u'  
łoży się betonowe ru ry , już rozp0'  
częto. Koszt całej inw estyc ji ob licza 
się na sumę ok. 14 m il. zł.
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Mieszkańcy Żoliborza mają już 
dawno „na pieńku“  z Miejskimi Zakia 
darni Komunikacyjnymi. Przez wiele 
miesięcy przedmiotem skarg ze strony 
Żoiiborzan było wstrzymanie ruchu na 
linii trolleybusowej do Dw. Gdańskie­
go, a teraz ta sama linia stała się przy 
czyną nowych nieporozumień. Oto 
M ZK  skierowałv na linię „51“  same 
stare wozy, mało pakowne, często pc 
gruchotane i ponadto słynne z tego,
że w czasie deszczu albo prąd w nich

„łapie“ , albo też dla odmiany 
się leje za kołnierz przez dziura1'^ 
dach. Żoliborzanie uważają, że są 
jakieś specjalne szykany, gdyż na o13, 
używaną linię „B“  skierowano t>’ 
nowoczesne ,obszerne francuskie „ v . 
trv“ , a nawet na linii „A “  jest 
„francuzów“ , niż starych , wozów. ^ 
przecież trasa do Dw. Gdańskiego Je_, 
najdłuższa z trolleybusowych, wi?c P j 
winna zasługiwać ną większą uwag? 
opiekę.

Zimowe „mieszkama"
bndüfe Z00 dla swych Hokutorów

tych  należy m. jn .  kan gu r antyK’POdbudowujący się stopniowo sto­
łeczny Ogród Zoologiczny przystą­
p ił obecnie do przewidzianych p la­
nem robót inwestycyjnych. Przed 
nadejściem mrozów musi być bo­
wiem odbudowana hala zimowa. Ha 
la ta zniszczona została podczas 
wojny. Hala zimowa nie posiada o- 
grzewania, służy bowiem za pomie 
szczenię wyłącznie dla zw ierząt od­
porniejszych na zimno. Do zw ierząt

oraz zwierzęta krajowe. ^
Na zachowanych murach b u d y 11'  

położono już krokw ie  i przystńP^ 
do k ryc ia  ha li dachem. Bud0' ^

Vma być zakończona w  pierwsza 
łow ię  listopada. Roboty proW8"

CD S CD .. CD 9  CD IB CD B

ne są przez dyrekcję ZOO we 
snym zakresie i  sposobem goS'P0.ĉ  
czym, co przyczyni się do zmniek 
nia- kosztów odbudowy. /
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